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Kto kradł z budżetu Min. spraw wojskowych?
Oświadczenia i interpelacje postów i senatorów

Warszawa, 1.5. (Teł. wł.). Jak się głe, kontrolowane 
należało spodziewać, mowa a 
ka i-ifsnasKego wywołała bardzo sil- 1 
ile echo w parlamencie.

Klub narodowy zgłosił wniosek 
<c/wający Rząd, aby niezwłocznie 
udzielił całkowitych i szczegóło­
wych danych, dotyczących defrau- 
dacyj, o których mówił marszałek 
Piłsudski, z wymienieniem nazwisk, 
celem pociągnięcia winnych do kon­
stytucyjnej odpowiedzialności.

Na posiedzeniu senackiej komisji 
skćlóowo-bu„±etowej sen. Głąbiński 
przed porządkiem dziennym złożył 
następujące oświadczenie:

Na posiedzeniu piątkowem padły 
ze strony pana ministra spraw woj­
skowych ciężkie zarzuty przeciw daw 
nym ministrom i posłom, bliżej nie­
określonym. Uważam za właściwe o- 
ś./iadczyć, że interes państwa, a za­
razem honor armji wymaga, aby za­
rzuty te były wyjaśnione, aby win­
nych pociągnąć do odpowiedzialności, 
gdyż nie można dopuścić, aby zarzu­
ty takie były generalizowane i cią­
żyły na ministrach i posłach. Dlate­
go wnoszę, aby zwrócić się za po­
średnictwem p. marszałka Senatu do 
Rządu o bliższe wyjaśnienia i pocią­
gnąć wszystkich wnnych do odpo­
wiedzialności sądowej.

Zwracam jednocześnie uwagę, że 
dawniejsi ministrowie mogą być 
przez większość sejmową pociągnięci 
przed Trybunał Stanu tak samo, jak 
dzisiejsi ministrowie. ,

Przewodniczący Dąbski oświad­
czył, że zakomunikuje to oświadcze­
nie marszałkowi Senatu.

Przed porządkiem dziennym obrad 
Sejmu poseł Żuławski, nawiązując do 
przemówienia marszałka Piłsudskie- 
gA wygłoszonego na senackiej komi­
sji budżetowej, w szczególności do 
ustępu, w którym marszałek wspom­
niał o nadużywaniu budżetu wojsko­
wego w latach ubiegłych na różne 
cele, niezwiązane z wojskiem, oświad 
c~ że Sejm nie ma innej możności 
wglądu w gospodarkę groszem pań­
stwowym, za którą czuje się odpo­
wiedzialny, jak tylko przez przed­
kładanie zamknięć rachunkowych i 
sprawozdań Najwyższej Izby Kon­
troli. Zamknięcia te zaś za lata ubie-
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Sprawi mia. Czgehomeza
NA SOBOTN1EM POSIEDZENIU.
Warszawa, 1-3. (Teł. wł.) W sobotę od­

będzie &ię posiedzenie sejmowej komi­
sji skarbowo-budżetowej. Na posiedze­
niu tern rozpatrywana będzie sprawa mi­
nistra Czechowicza.

Powrót z Gdańska
PREMJERA BARTLA

Warszawa, 1-3. (AW.) Dziś o godz. 6 
rano powrócił z Gdańska do Warszawy 
P rem jer Bartel wraz z ministrem komu- 
ikaeji i,nż. Kühnem oraz z towarzyszą­

cymi mu urzędnikami.

Klub P. P. S.
4 MOWA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.
Warszawa, 1-3. (AW.) Dziś o godz. 1 

Popol. zebrał się na naradę klub PPS. 
izedmiotetm obrad, według doniesień 

’Aurjera Warszawskiego“, jest ustale- 
e stanowiska klubu wobec wygłoszo­

nej wczoraj w senackiej komisji bud- 
Zek>wej mowy marsz. Piłsudskiego.

; i zatwierdzone 
przez N. I. K., jak również jej spra­
wozdania żadnych wzmianek o tego 
rodzaju nadużyciach i kradzieżach 
w sobie nie zawierały. Mówca uważa 
zatem, że w żadnym wypadku Sejm 
nie może pozwolić ujść bezkarnie 
winowajcom, zarówno posłom, jak i 
senatorom. Dlatego w imieniu lewicy 
sejmowej i, jak przypuszcza, caiej 
Izby prosi marszałka Sejmu, ab,, 
zwrócił się do prezesa N. I. K. oraz do 
ministra spraw wojskowych z żąda­
niem udzielenia wyjaśnienia, jakie 
defraudacje, jacy posłowie i sena­
torowie i w jakich rozmiarach z bud- 

| Józef Ólbrych i 
lii® ZASNĄŁ W BOGU PRZY WYKONYWANIU SWOICH OBOWIĄZ­

KÓW W DNIU 27 LUTEGO 1^9 R., PRZEŻYWSZY LAT 75.
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby przy ul. Nowo- 

pogońskiej 3/5 do koścola parafjalnego w Pogoni, a następnie na 
cmentarz miejscowy nastąpi w sobotę dnia 2 marca o godz. 2.50 pop.

O smutnych tych obrzędach zawiadamia krewnych, przyjaciół 
i znajomych pogrążona w smutku

ŻONA i RODZINA.

Wczorajsze posiedzenie Sejmu 
odbyło się pod znakiem opozycji.

kiewicz zaznaczył, iż projekt ubezpie­
czeń społecznych zabezpiecza 4 miljony 
rolników i ich rodziny. Poseł Żuiawski 
zauważył, iż projekt zwalnia od ubez­
pieczeń wieiuie grupy pracowników 
wojskowych i komunamycń. Poseł Pu- 
chaika (Ch. D.) wyrazi! zadowolenie z 
powstania samego projektu. Po dyskusji 
odesłano projekt do komisji opieki spo­
łecznej.

Następnie w drugiem czytaniu rozpa­
trywano projekt nowelizacji ustroju są­
downictwa.

Z kolei przystąpiono do dalszej dysku­
sji nad projektem reformy Konstytucji. 
Przemawia! poseł Kiernik, który wystą­
pi! przeciw projektowi i stwierdzi!, że 
nie można, by tylko jedna grupa przy­
właszczała sobie prawo odzyskania nie­
podległości.

Niem.ec Karan wystąpił przeciw pro­
jektowi, podobnie z NPR. prawicy p. 
Milczyński, natomiast poseł z NPR. le­
wicy p. Chmielewski opowiedział się za 
projektem.

Koniec dyskusji przewidziany jest na

Warszawa, 1-3. (Te. wł.) Do godz. 11 
wiecz. trwało posiedzenie Sejmu. Po 
zgłoszeniu interpelacji przez posia Żu­
ławskiego (PPS.) posiedzenie rozpoczęło 
się od odczytania pierwszej części prze­
dłużeń rządowych, które poddawano su­
rowej krytyce. Nawet projekt ratyfika­
cji protokółu moskiewskiego spotkał się 
z protestem komunistycznego posia Sty- 
puly.

pierwsze czytanie przedłożonego przez 
Rząd projektu ustawy o budowie tanich 
mieszkań wywołało obszerną dyskusję, 
która projektowi me wróży powodzenia. 
Z wyjątkiem frakcji rewolucyjnej, któ­
rej członek min. Moraczewski jest oj­
cem projektu, żaden z mówców me wy­
powiedział się za projektem. Poseł Za­
leski twierdził, że wprowadzenie tej u- 
stawy zabije inicjatywę prywatną na 
polu budownictwa.

Poseł Pragier dowodził, że, choć pro­
jekt utrzymany jest w duchu socjali­
stycznym, jednak jest w mm to złe, iż 
część podatku przejdzie do kieszeni ka- 
mieniczników7. __ ____

Bardzo żywą dyskusję wywołała spra | nadchodzący poniedziałek, 
wa ubezpieczeń społecznych. Min. Jur- !

Ojciec św. na Jasnej Górze.
Oto jeden z celów jego pierwszych podróży.

Rzym, 1-3. Żywo omawiane są tu pla­
ny pierwszej podróży, którą ma odbyć i tykanu obiega pogłoska, iż Pius XI za- 
Ojciec św.

Papież ma się naprzód udać do Me­
diolanu, a sitamaąd do Assyżu, Monte 
.Cassino i do Lourdes we Francji,

żelu wojskowego na szkodę państwa 
popełnili, a to celem pociągnięcia ich 
do odpc wieaziainości.

Marsz lek Daszyński odpowieda- 
jąc na powyższe wezwanie, oświad­
czył, że poprawki do budżetu, uchwa­
lone w Senacie muszą za dni 14 wply 
nąć do Sejmu. Wówczas marszałek 
przekaże pr"rawki, przy których spo 
sobności powstały zarzuty komisji 
sejmowe". Dalej wywodzi marszałek, 
że prezes N. I. K. nie jest jego — 
marszałka — organem, tylko organem 
Sejmu, a zatem jest obowiązkiem ko­
misji budżetowej przyjść na Sejm z 
wezwaniem zbadania zarzutów, które

Ponadto w kołach zbliżonych do Wa- 

j mierzą również odbyć podróż do Au- 
» strji i do Polski, przyczem właściwym 
i celem tej podróży będzie Jasna Góra w 
^Częstochowie.

podniósł minister spraw wojsko» 
ych.
Można zatem być spokojnym o to— 

ośwlą-^r—u marszałek — że, jeżeli cho 
dzi o N. I. K., zostanie wszystko zro­
bione, eo tylko możliwe jest w grani­
cach f iwa.

Pozaiem marszałek wyraził nadzie*  
ję, że minister spraw wojskowych 
pociągnie do odpowiedzialności sądo­
wej winnych, którymi mieli być mi­
nistrowie spraw wojskowych. W la­
tach poprzednich ministrami tymi nie 
były w Polsce osoby cywilne, lecz 
wojskowe, wobec zaś osób wojsko­
wych minister spraw wojskowych do 
fychczas ma prawo zaaresztowania 
ich bez Dozwolenia nawet sądu woj­
skowego.

Żywiąc nadzieję, że to się stanie, 
marszałek ma także pewność, że 
snrawcy zbrodni, skazani wczoraj 
bezimiennie przez ministra spraw 
wojskowych nie uciekną od zasłużo­
nej kary.

Stronnictwa lewicowe złożyły in­
terpelację pod adresem premjera i 
minis.iu sprawiedliwości, czy znany 
im jest fakt defraudacji pieniędzy z 
budżetu Ministerstwa spraw wojsko­
wych, czy winni kradzieży zostali 
pociąg;! .ci do odpowiedzialności, czy 
zakomunikowano p. preinjerowi i 
ministrowi sprawiedliwości nazwiska 
tych posłów, którzy defraudowali 
i czy mogą wymienić ich nazwiska, 
łL^ Sejm mjgł się zająć tą sprawą i 
pociągnąć wonnych do odpowiedzial­
ności.

Brak wody
NA DWORCU W WARSZAWIE.

Warszawa, 1-5. (AW.) Dziś o godz. i 
popoł. wskutek pęknięcia rury wodnej 
na ul. Chmielnej, sekcja wodociągowa 
zamknęła tam przewód, przerywając do­
pływ wody do parowozowni i kranów 
dworca głównego. W związku z tern ani 
parowozownia, ani warsztaty nie mogą 
korzystać z wody.

Rewolucyjne zmiany
W KOLEJNICTWIE NIEMIECKIEM

Bytom, 1-3. Nowy letni rozkład jazdy 
na kolejach Rzeszy przygotowuje 
wprost rewolucyjne zmiany w kolejnie-, 
iwie niemieckiem.

Uruchomionych będzie 146 nowych 
pociągów, przeprowadzone będzie zna­
czne wzmożenie szybkości i ulepszone 
połączenia.

Między innemi od dnia 15 maja uru 
chomiona będzie nowa para pociągów 
kurierskich Berlin — Bytom — Bogu- 
min z połączeniem przez Katowice do 
Warszawy, Bukaresztu, Konstancy i 
Konstantynopola.

Niezależnie od tego między Wrocła­
wiem i Warszawą również wstawiona 
będzie nowa para kurjerów z czasem 
trwania podróży w obu kierunkach 19 
godzin.

Beczka prochu
KTÓRA NIE WYBUCHNIE.

Paryż, 1-3. (AW.) „JournaT’ zajmuje 
się dziś inicjatywą Stresemanna w kwe- 
stjach mniejszości i pisze m. in.: Niem­
cy clicą wytoczyć kwestję mniejszości, 
bo widzą w niej najlepszy środek do dal 
szej propagandy myśli rewanżu. Kwe- 
stja mniejszości jest istną beczką pro­
chu, na szczęście jednak większość 
państw ma wszelkie po temu powody, 
by nie dopuścić do jej eksplozji-
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PRZEGLĄD PRASY
Absolutyzm i demagogia
W dzieniniiku warszawskim „Polska“ 

pojawił się dłuższy artykuł Hieroni­
ma Tarniowskiego na temat projektu 
konstytucyjnego B. B. Oto najcieka­
wszy wyjątek:

Zbyt wiele ucierpiała Polska od tych, co 
ideę Oświeconego Absolutyzmu w siebie 
wcielali, by naród polski mógł być przychyl 
nym takiej koncepcji. I śmiemy twierdzić, 
że podobny projekt nie byłby możliwy w 
Polsce, gdyby nie to, że legenda owiewają­
ca osobę marszałka Piłsudskiego, rozwiewa 
na dzisiaj w umysłach większości narodu o- 
bawę przed niebezpieczeństwami tak poję­
tej władzy Prezydenta. Powtórzymy tu do­
bitniej, cośmy już raz powiedzieli: Projekt 
B. B. wpadł z przeciwnej strony w ten sam 
błąd, który popełnia Konstytucja Marcowa. 
Ona jest nie dla Polski, tylko przeciw Mar­
szałkowi Piłsudskiemu, projekt B. B. jest 
nie dla Polski, tylko dla Marszałka Piłsud­
skiego.

Projekt B. B. wprowadza dyktaturę, żeby 
się tak wyrazić, zakonspirowaną poza para­
wanem pozornego, ale bardzo szerokiego par 
lamentaryzmu, a więc muszącą się w pe­
wnej mierze liczyć z tym parlamentaryzmem 
i z nastrojem wyborców. Nie można zaś 
przypuścić, że Prezydentem będzie zawsze 

i jednostka wybitna i popularna, bardzo ła­
two zdarzyć się może, że Prezydent napot­
ka w łonie społeczeństwa na poważną opo­
zycję- Jak będzie wtedy postępować ta silna 
władza państwowa? Utrzymywać swoje sta­
nowisko siłą? To jest więcej, niż wątpliwe. 
Pozostanie więc droga druga: przez ludzi so 
bie oddanych schlebiać niebezpiecznym spo­
łecznie instynktom wyborców, uprawiać de­
magogię, by w ten sposób jak najwięcej swo 
ich ludzi wprowadzić do Izb parlamentrnych 
i rządzić po dyktatorsku, a zarazem „za zgo­
dą. wybrańca narodu“. Ale takie postępowa­
nie to jest weksel, który prędzej czy pó­
źniej musi być zapłacony, taka metoda mu­
si pociągnąć za sobą coraz większe radyka- 
lizowania się życia społecznego. Toteż pro­
jekt B. B. przez to, że jest w nim antyno- 
mja: z jednej strony silna władza, z drugiej 
wszelkie możliwości dla demagogji, przez to 
projekt ten zawiera w sobie niebezpieczeń­
stwo, że ta silna władza, zamiast demagogji 
zapobiec, będzie musiała ją uprawiać, że to 
co miało być lekarstwem na chore stosunki 
w społeczeństwie, będzie rozsadnikiem cho­
roby.

Kapitału nie stworzy się
PODATKAMI.

Projekt sipecjadmego podatku od 
lokali w celu stworzenia państwowe­
go funduszu budowlanego“ nie przę­
sła je zajmować bardzo żywo opinji 
publicznej. Dowodem tego coraz no­
we glosy w prasie, analizujące pro­
jekt z różnych punktów widzenia.

Publicysta krakowskiego „Czasu“ 
robi takie uwagi:

Nikt nie przeczy, że nasza sytuacja miesz 
kaniowa jest katastrofalna i wymaga refor­
my. Ale jeśli zastanowimy się nad przyczy­
nami słabego ruchu budowlanego, to doj­
dziemy do przekonania, że kardynalną przy­
czyną jest brak kapitału. Podatkami kapita­
łu się nie stworzy, można niemi tylko roz­
bić jego szczątki. Jeśli więc państwo ścią­
gnie ze społeczeństwa fundusze na akcję 
budowlaną, to może się to tylko stać kosztem 
innych potrzeb społeczeństwa. Prawdopo­
dobnie wtedy państwo pomyśli o nowym po­
datku na zaspokojenie znowu tamtych po­
trzeb i tak w kółko, aż dojdziemy do tego 
stanu, który istnieje w Rosji sowieckiej, 
gdzie państwo jest jedynym większym pro­
ducentem.

W błędnem kole
OŚWIADCZEŃ I FAKTÓW.

Poseł sejmowy p. Stanisław Zale­
ski, nawiązując do oświadczeń mini­
strów skarbu oraiz przemysłu i han­
dlu, skierowanych przeciw etatyzmo 
wi, stwierdza na łamach „Kurjera 
Poznańskiego“, że rzeczywistość prze 
czy tym oświadczeniom, gdyż w mia­
rę oświadczeń minister  jahiych i rów­
nocześnie podległe tym ministrom 
przedsiębiorstwa państwowe ener­
gicznie rozszerzają zakres swej dzia­
łalności. A mianowicie:

Polmin, powołany w zasadzie do eksploa­
tacji rafinerji, po-stanowił prowadzić na 
własną rękę sprzedaż. W tym celu nabył 
gotową organizację sprzedaży od towarzy­
stwa prywatnego i stał się posiadaczem 
zgórą dwudziestu własnych „placówek" i 
kilkudziesięciu pomp benzynowych w róż­
nych miastach Rzeczypospolitej. Suma wy­
datkowana na kupno prywatnej organizacji 
sprzedaży, okazała się inwestycją o tyle 
nieusprawiedliwioną, że sprzedaż produktów 
„Polminu“ we własnym zarządzie kosztuje 
go o dwadzieścia pięć procent drożej, niż 
sprzedaż przez pośrednika prywatnego.

Równocześnie Polmin postanowił skupić 
kopalnie gazu ziemnego, służącego do opa­
lania fabryki. Odpowiednie tereny zostały 
przez skarb z rąk prywatnych wykupione. 
Nie wdając się w ocenę tej instytucji, której 
rachunki nie są jeszcze zamknięte, warto 
się przecież zapytać, dokąd zmierza to stale 
rozszerzanie zakresu działaniu państwowego 
Przedsiębiorstwa na tereny, gdzie cywilni.

I
nie-upaństwowiepi obywatele, zadawalająco 
spełniali swe funkcje gospodarcze?

...„Brzeszcze“ rozwija się i pogłębia czyn­
nie wkłady z dopłat budżetowych. Przed 
wojną produkowały około stu siedemdzie­
sięciu tysięcy ton rocznie. Obecnie blisko 
pół miljona, a. zmierzają do zwiększenia 
swego wydobycia pięciokrotnie. Trzy czwar 
te produkcji nabywa Rząd, a nie skrępowa­
na zasadami „konwencji węglowej“ kopal­
nia, oparta o nieograniczone możliwości 
budżetowe, tworzy rezerwę gospodarczą, 
niebezpieczną dla każdego obywatela, któ- 

Iryby swój kapitał miał zamiar lokować w 
węglu.

Saliny, których nazwy same wywołują 
wspomnienia historyczne, nie są w stanie i 

i konkurować z nowemi metodami wydoby- * 
cia soli, stosowanemi przez przemysł pry­
watny. Zajrzyjmy do preliminarza budże- ! 
towego: czarno na białem powiedziane tam, ; 
ile skarb płaci producentom prywatnym, a 
ile kosztuje go tonna soli z Bochni lub 
Wieliczki. Ale administracja salin państwo- i 
wych nie ustaje w wydatkach. Rozszerza ! 
buduje, instaluje, usiłuje nadążyć, a zawsze 1 
w tyle, zgóry skazana na zdystansowanie, | 
a nie chcąca we właściwym czasie wycofać 
się z tego wyścigu. Jak nazwać taką meto- I 
d_ę gospodarzenia? Czy to, przypadkiem, ?

: nie jest klasyczny przykład. Państwo, z ca­
łego szeregu względów nie może zlikwido­
wać przedsiębiorstwa, które przestało u- 
sprawiedliwiać swe istnienie. Gdyby nawet 
cheiało —• nie jest w stanie. Przeciwstawia- ś 
ją się temu czynniki socjalne, a nawet pre- | 
stige‘owe, nie mówiąc już o inercji machi­
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PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy w naszym wielkim smutku, w momencie bolesnej

a w szczególności: Wielebnemu Duchowieństwu z ks. Kanonikiem Raczyń­
skim na czele, który w podnoisłych i pełnych uznania słowach oddał cześć 
zasługom Drogiego Zmarłego, ks. Szambelanowi Plenkiewiczowi, ks. Prefe­
ktowi Sobczyńskiemu i ks. Mrotkowi, Kolegom i Przyjaciołom Zmarłego, P 

.Prezesowi Sądu Okręgowego Opęchowskiemu i P. Mecenasowi Borowskiemu, 
którzy w serdecznych, tchnących głębokiem uczuciem i szczerym żalem 
przemówieniach uczcili zacne życie i zasługi Zmarłego, Panom Sędziom i 
Prokuratorom Okręgu Sosnowieckiego za wyrazy współczucia i pamięci dla 
Zmarłego, Zrzeszeniu Notarjuszów i Pisarzy Hipotecznych Okręgu Sosno 
wieckiego, P. Współpracownikom biurowym, P. Tomczakowi, P. Nowa­
kowskiemu z małżonką za tyle okazanego serca, trudów i pomocy w tak 
ciężkich chwilach, Zarządowi, Radzie i P. Współpracownikom Banku Ku­
pieckiego, Zarządowi Radzie i P. Współpracownikom Banku Przemysłowe­
go drobnych kupców, Pp. Gar lińskim, P. Dr. Zahorskiemu, P. Dr. Woł- 
kowiczowi i P. Rudawerowi składamy z głębi serca „Bóg zapłać“

•

Zona z dziećmi i Rodzina.z
Po wizycie w Warszawie

rumuńskiego ministra spraw zagr., p. Mironescu.
Wiedeń, 1-3. (AW.) „N. W. Joumai“ 

publikuje w dniu dzisiejszym wywiad 
swego korespondenta warszawskiego z 
rumuńskim ministrem spraw zagranicz­
nych, Mironescu, który m. in. oświad­
czył, że wizyta jego w Warszawie nie 
była aktem zwykłej kurtuazji, lecz mia­
ła ona na celu pogłębienie stosunku 
przyjaźni między Polską i Rumunją, 
które wspólnemu silami dążą do pacyfi­
kacji Europy.

P. Mironescu podkreślił również, że 
podpisanie paktu w Moskwie jest dlate­
go także aktem bardzo doniosłym, gdyż 
potwierdza on istnienie stanu pokoju 
między Rosją a Rumunją. Pakt zawie­
ra nadto wzajemne zobowiązanie niepo- 
ruszania kwestyj narodowych. Dla Ru- 
munji Beissarabja jest właśnie taką 
kwestją narodową pierwszorzędnej wa­
gi. Oczywiście Rumunją gotowa jest za­
łatwić w drodze ugody wszelkie sporne 
kwest je z Rosją.

Berlin, 1-3, Wizyta rumuńskiego mi­

[IB ibsć steli ptt - Dflafisliß 
Niemcy fałszują memoriały.

Berlin, 13-1. Zachęcona widocznie po­
zornym sukcesem falsyfikatów utrech- 
cikich, należąca do koncernu Hugenbeir- 
ga nacjonalistyczna agencja tel. Union 
ogłasza dziś w depeszy, pochodzącej rze­
komo z Genewy, treść tajnego memorja- 
łu polskiego, dotyczącego przyszłości 
Gdańska w orbicie wpływów polskich. 
Rzekomy memorjał polski obejmować 
ma jakoby 30 stron pisma maszynowego 

ny biurokratycznej. Argumenty gospodar­
cze, decydujące dla przedsiębiorstwa pry­
watnego, spychane są tu na plan drugi. 
Względy duże, małe i maleńkie nawet de­
cydują. Taka jest natura państwa w roli 
producenta. Takie jest prawo etatyzmu.

Z tych mozajkowych szczegółów, zestawio 
nych przypadkowo w jedną całość, a sta­
nowiących drobną część tego, o czem mówić 
by należało, wynika, że przedsiębiorstwa 
państwowe bynajmniej nie stosują się do 
wskazań swych odpowiedzialnych zwierzch­
ników. Ministrowie składają liberalno-go- 
spodarcze oświadczenia, a zależne od nich 
przedsiębiorstwa, oparte o budżet państwo­
wy, rozszerzają zakres swego działania, 
obejmują nowe gałęzie produkcji i wy­
miany lub tworzą rezerwy gospodarcze tak, 
jak gdybyśmy zaspokoili już wszystkie po­
trzeby bieżące i rozporządzali znacznym 
zapasem bezczynnego kapitału. Minister 
skarbu mówi zgryźliwie o czynnej roli biu­
rokracji w życiu gospodarczem, ale godzi 
się na to, aby rola ta wybitnie wzrastała. 
Minister przemysłu i handlu rozumie i do­
cenia znaczenie inicjatywy prywatnej, ale 
jednocześnie przez swoje przedsizbiorstwa 
utrudnia jej rozwój, robiąc jej bezpośrednią 
konkurencję.

W tych warunkach, czyż warto jest toczyć 
spór o teorję? Etatyzm, neoetatyzm, czy 

interwencjonizm, są to tylko słowa, ale 
które z nich jest właściwe dla określenia 
dążeń gospodarczych obecnego rządu? odpo­
wiedź na to znaleźć można nie wśród roz­
ważań teoretycznych, lecz w drodze bez­
stronnego rozważania faktów.

5
s

nistra spraw zagranicznych Mironescu 
w Warszawie — stwierdza zbliżona do 
kół oficjalnych „Deuitsche Allgemeine 
Zeitung“ — wywołała zdenerwowanie w 
Moskwie.

Organ sowieckiego sztabu generalne­
go „Czerwona Gwiazda“ ogłasza rzeko­
mo tajne dokumenty polskiego sztabu 
generalnego, które mówią, że Polska i 
Rumunją muszą rozbudować swą sieć 
kolejową aby móc dziennie rzucić na 
granice rosyjskie do 5 dywizyj.

Podczas podpisywania protokółu mo­
skiewskiego, przypomina dziennik, Lit­
winow uważał za właściwe oświadczyć, 
że kwest ja Besarabji nie przestaje na­
dal istnieć.
Owa zaczepność sowiecka, a także obja­
wy wewnętrzne - politycznego rozkładu 
rosyjskiej partji komunistycznej potę­
gują uwagę rumuńskich, i polskich po­
lityków, którzy na wypadek katastro­
falnych wydarzeń w Rosji chcą mieć 
wobec nich możliwie silną pozycję.

i zawierać 12 punktów zasadniczych poi- ’ 
skiej polityki wobec wolnego miasta. f

Publikacja tego rzekomego tajnego j 
memorjał u polskiego zdradza w sposób j 
aż nadto przejrzysty swój właściwy cha- j 
rakter manewru politycznego, obliezo- ! 
nego w przededniu sesji Rady Ligi Na- ’ 
rodów na zdyskredytowanie polityki j 
polskiej wobec Gdańska, jak również na | 
osłabienie wrażenia wizyty premjera 1 

Bartla i wywołanie zamętu w życiu p0. 
litycznem wolnego miasta, którego obec­
ny kurs oficjalny wywołuje w Berlinie 
wielkie niezadowolenie.

Cele publikacji rzekomego memorjań 
zdradza zresztą sarna agencja Telegra­
phen Union, która wykazując mniej zrę. 
czności od dziennika utrecihcikiego, we 
wstępie swym wprost oświadcza, że me­
morjał ten dowodzi, iż polskie wizyty 
minister jalne nie wypływają bynaj­
mniej ze sympatji do wolnego miasta, 
lecz są wynikiem przemyślanej grun­
townie taktyki, której poszczególne fa­
zy obserwować można w rozwoju poli­
tyki polskiej wobec Gdańska w okresie 
ostatnich lat.

„Deuitsche Allg. Ztg.“ przypisuje au­
torstwo m emorjału ministrowi Strass 
burgerowi.

„Tag“ oświadcza, że delegat polski w 
Genewie, Sokal, rzekomo rozpowszech­
niał ten memorjał wśród kół genewskich 
To twierdzenie „Tagu“ brzmi zresztą ab­
surdalnie, jest bowiem rzeczą jasną, że 
o iłeby memorjał taki istniał, to mógłby 
być tylko dokumentem wewnętrznym 
polskim, nie zaś obliczonym na propa­
gandę wśród sfer międzynarodowych.

Zresztą w jakim języku i dla kogo tein 
memorjał został zredagowany, depesza 
Tel. Union nie poda je żadnego wyjaś­
nienia.

Kto wygrał
40 TYS. DOLARÓW!?

Warszawa, 1.3. (Teł. wł.) Dziś od­
było się dziewiętnaste z kolei cią­
gnienie II serji 5-procentewej po­
życzki dolarowej.

Dgółem wylosowano 100 premiij na 
sumę 75.000 dolarów.

Główna wygrana 40.000 dolarów 
padła na Nr. 033186.

8.000 doi. — Nr. 243415
5.000 doi. — N-ry: 941142 074344 

382860.
1.000 doi. — N-ry: 472421 935060 

811761 737455 820074.
500 doi. — N-ry: 915501 234934

901874 110375 807055 008007 166129 
107007 317214 379616.

100 doi. — N-ry: 993508 079387
975437 577103 552827 210954 406278
885680 356798 998989 089689 015606
900577 419125 981588 824379 894032
392201 832446 343256 019516 358014
159466 757542 025381 252861 524581
731893 665500 092588 426920 620582
278075 326814 610974 968048 390609
067684 563415 006640 409161 012362
929132 184724 029665 134 319 628 454 
088 577 839 891 298 618 263 473 678
772 629 420 340 801 316 967 724 416
478 143 025583 608 121 390 496 300
345 350 940 721 306 818 734 108 476
001779 937 378 564 867 598 378- 375 
127 969 454 256 846 037722 423 555 
703 443 410 117 919 481 242 292 425 
750 487 064.

Wójt, kobieta i kij
A ROZPORZĄDZENIE MINISTRA -

Katowice, 1-3. B. nauczycielka Fran­
ciszka Brzezinkówna, w gminie Orzrupo 
wice w pow. Rybnickim starała się w 
niezwykle oryginalny sposób wprowa­
dzić w praktykę stosowanie rozporzą­
dzenia ministra Składkowskiego o szyb- 
kiem załatwianiu próśb obywateli.

Biedna kobiecina od dłuższego czasu 
kołatała do zarządu gminy o udzieleni® 
jej zapomogi.

Wkrótce cierpliwość jej urwała się. Z 
odpisem rozporządzenia minister jałnego 
w jednej, z laską w drugiej ręce, u- 
dala się do domu wójta.

Zastawszy wójta w łóżku, ponowiła 
swą prośbę. Wójt jednak, odwróciwszy 
się do ściany, zbył ją opryskliwie.

Rezolutna niewiasta zaczęła głośno 
odczytywać rozporządzenie ministra i 'W 
takt cytowanych słów walić wójta laską-

Dostojnik Orzupowic otrzymał potęż­
ne lanie, które stało się przedmiot®®® 
rozważań sądu grodzkiego w Rybniku-

Oskar żon, a Brzezinkówna broniła 
Kozporządzeniem ministra, które cyto­
wała dosłownie z pamięci.

Sąd uznał jednak, że okólnik o zała­
twianiu próśb obywateli nie przewidy­
wał sposobu przyspieszenia, stosowan®' 
go przez oskarżoną i skazał Br^zinkoW 
nę na 3 tygodnie więzienia z zawieszę' 
niern. na 3 lat,a



ftr. 60. „KTîRTER ZACTTODNI" Sobota 2 mami ï929 roku.

Znaczenie wizyty prem. Bartla w Gdańsku.
Polska żywi wobec Gdańska najlensze zamiary i jest oewoa jego lojalności.

Wizyta premjera Bartla i ministra ko­
lei Kiihna w Gdańsku zaznaczy się w 
rozwoju polsko - gdańskich stosunków 
jako wyraźny dowód, że Polska żywi 
wobec Gdańska najlepsze zamiary i że 
pewna jest lojalności wolnego miasta.

Dotąd reprezentanci Polski nie rewi­
zytowali przedstawicieli Gdańska, któ­
rzy przed kilku laty gościli w Warsza­
wie z prez. Senatu drem Sahmem na cze­
le. Rewizytować Gdańsk można było do­
piero po ustaniu fermentów, wywoływa­
nych przez podjudzanych z Berlina po­
lityków gdańskich, po dłuższym okresie 
rozważnej polityki Gdańska, który o- 
statnio swój stosunek do Polski układa 
na drodze pokojowego współżycia.

Tę ewolueję w polityce Gdańska wy­
wołał rozkwit wolnego miasta jako głó­
wnego portu Polski i obawa przed kon­
kurencją rosnącego w amerykańskiem 
tempie portu w Gdyni. Sami gdańszcza­
nie stwierdzają, że wspaniały rozwój 
Gdyni mógłby zaszkodzić Gdańskowi, 
gdyby zechciał Rząd polski. Ludność 
zaś Gdańska, zwłaszcza koła handlowe 
i robotnicze, coraz bardziej przekonywa 
ją się, że dobrobyt ich uzależniony jest 
od dobrego sąsiedztwa wolnego miasta z 
Polską. Te argumenty natury material­
nej coraz bardziej biorą górę nad kie­
runkiem polityki szowinistycznej, a sku 
tek jest ten, że współpraca Polski z 
Gdańskiem staje się coraz możliwszą.

W czasie wizyty reprezentantów Rzą­
du polskiego nie obeszło się jednak bez 
pewnych zgrzytów. Pominąwszy glos 
nacjonalistycznej „Deutsche Allgemei­
ne Zeitung“, która wyraziła przypusz­
czenie, iż wizyta polski nie świadczy o 
poprawie stosunków polsko - gdańskich, 
lecz tylko o rzekomo ciężkiem położe­
niu Polski na terenie międzynarodo­
wym, zapamiętać sobie należy rezerwę 
prezesa Senatu dra Sahma, który w mo­
wie swej powitalnej użył kilku zwro­
tów, przypominających wszczynane 
przez Gdańsk spory o suwerenność. Mó­
wił więc przedstawiciel Gdańska o „obu 
sąsiedzkich republikach“ i o „rządzie 
gdańskim“, zdając się zapominać o trak­
tacie Wersalskim, który stosunek Gdań­
ska do Polski określił na zgoła skro­
mniejszej płaszczyźnie.

Drobne te fragmenty były jednak ra­
czej echem dawnych nawyczek, a nie 
wyrazem chęci wznawiania dawnych 
sporów, które nie znalazłyby obecnie ża­
dnego oparcia w opinji społeczności 
gdańskiej.

W tern też przeświadczeniu mógł pre­
mier Bartel przemawiać w murach

Orędzie Stalina
W SPRAWIE BANICJI TROCKIEGO

Istnieją konieczności, przed które- 
mi nikt, nawet bolszewicy, nie mogą 
się cofnąć.

Stalin, czerwony car. zmuszony zo­
stał ogłoszenia na łamach „Izwiesitij" 
orędzia motywującego skazanie Troć 
kiego na banicję.

Boć przecież napiętnować mianem 
„koinitr-rewoilucjonisty“ tego, który 
już w 1903 roku otrzymał znamienny 
przydomek „Maczugi („Dubinuszki“) 
Lenina“, który w t. zw. „Testamen­
cie“ nieomylnego Iljicza scharaktery­
zowany został, jako „człowiek całko­
wicie oddany sprawie rewolucji", 
file można bez chociażby naród ji tłu­
maczenia. Nawet gdy to dzie je się w 
Rosji, nawet gdy u steru władzy stoi 
Stalin, nawet gdy poddanymi są 
„wierne raby“ III-ej międzynaro­
dówki...

„Można stwierdzić, — brzmi orędzie Sta­
lina — że istota nowego programu Trockie­
go polega na następujących przesłankach 
zasadniczych; na taj nem głosowaniu, na wol 
Bosci strejków, oraz na tworzeniu kadrów 
dla ewentualnej nowej wojny cywilnej... 
lo dowodzi, że Trocki stał się faktycznym 
Rzecznikiem kontr-rewolucji, gdyż przecież 
taslo „tajnego głosowania“ było właśnie 
tym sztandarem ideowym, wokół którego 
skrupili się biała gwardja, socjal-rewolucjo- 
irisci i mieńszewicy podczas powstania Kron- 
sztidzkiego w 1921-ym roku. Pozatem, prze­
widywanie strajków oraz wojny cywilnej w 
Iłosji Sowieckiej jest typowe dla wszyst­
kich wrogów dyktatury proletarjatu“.

Nic dziwnego, że Trockiści podno­
szą tak krzykliwy alarm z powodu 
banicji Trockiego i wykazują, że jest 

czystej rasy bolszewikiem.
Gdańska jako reprezentant państwa, 

które jest protektorem i opiekunem wol­
nego miasta, państwa, którego wolą nie­
złomną jest stać i gospodarować nad mo­
rzem w duchu pokojowym.

Wizyta premjera Bartla w Gdańsku

Pierwsze podróże Ojca Świętego 
poza granicami Watykanu.

W Rzymie mnożą się coraz bardziej 
najrioizimiaiitsze przypuszczenia i hipote­
zy na temat pierwszej podróży, jaką ma 

j odbyć Ojciec Święty. Weidle „Tribuiny“ 
najprawdopodobniejsze są te pogłoski, 
które .wymieniają Medjolan, j-alko cel 
pierwszego wyjazdu Papieża. Po Medjo 
lanie dopiero ma prizyjść z kolei Assyż, 
Monte Cassino i Lourdes we Francji.

Podobno bezpośrednio po objęciu 
przez Piuisia XI władzy papieskiej wy­
raził on gorące pragnienie powrócenia 

l kiedyś do Medjoilianu i odprawienia w 
| tamtejszej katedrze uroczystej- mszy 
i świętej. Miasto Assyż wymienione jest 
■ dlatego w projektach przyszłych podró- 
l ży papieskich, iż w r. 1926 właśnie w o- 

kresiie obchodzenia świięta św. Francisz­
ka z Assyżu zacząć się miały pierwsze 
rozmowy na temat upragnionej zgody 
pomiędzy Stolicą Apostolską a Kwiryna 

* lenn. Poizaitem pewne słowa, wyrażone 
przez Ojca Świętego wobec członków 
komitetu, organizującego uroczystość w 
Monte Cassino, z okazji 1400-tniej rocz­
nicy powstania z-akanu Benedyktynów, 

j tlomaczone są, jako wyraz intencji Oj­
ca Świętego- wzięcia udziału w tych u- 
roczystoś ciach.

W dniu w którym zoistał podpisany

[Katorga partyjna dzieci w Sowietach.
! Dzieci zmusza się do udziału w akcji wyborczej.
) Pisania -Sioiwecikie opublikowały w
■ swoim czasie rozporządzenie komisarja 
; tu oświaty, które byłoby w innych wa-
S runkach potraktowane jaiko coś nie-
i prawdopodobnego, lecz ponieważ dzia­

ło' się to w państwie, którego ustrój i 
zwyczaje są talk odmienne, przeto war-
to zwrócić na nie uwagę.

Rozporządzenie to dotyczyło udziału 
młodizeży szkół sowieckich w zbliżają 

i cych się wyborach do sowietów. A 
więc każda szkoła powszechna w czasie 
wyborów muswala być „sztabem “ agi­
tacyjnym partji komunistycznej, dzieci 
zaś miały przygotować odpowiednią 

•’ ilość plakatów wyborczych, rozpow­
szechnić je wśród ludności i agitować 

i na rzecz kandydatów komunii® tycznych. 
[ Wciągnięcie uczącej się młodzieży, a 
; nawet dziatwy w akcję polityczną jest 

tylko logiczną konsekwencją całej poli­
tyki wychowawczej i zapatrywań „pe­
dagogicznych“ rządu sowieckiego. Ko­
munizm — to nietylko polityczne prze 
konanie, lecz kult, poid wpływem które­
go winny znajdować się również i dzie­
ci, w które wpaja się przekonanie, że 
niema Boga, niema rodziców i wogóle 
rodziny. — jest tylko komunizm, Lenin

PoisB radiostacja w Warszawie 
będzie uruchomiona o sile 120 K. W.

Ciekawe informacje o rozwoju pol­
skiej radiofonji i o zamierzeniach na 
przyszłość podał dyrektor Polskiego 
Radia, iinż. W. Heller. Oto jego in- 

’ormacje:
Przyznano nam 6 fal na Polskę, a 

mianowicie: falę 1415.1, 416.1, 314.1, 
267.8, 245.9 i 212.8. Z przyznanych 
narm fal pracują: Katowice na fali 
415.1, Kraików na fali 314.1 i Warsza­
wa na fali 1595 metrów. Ponieważ 
plan rozbudowy sieci polskich słacyj 
radjoifon. obejmuje w przyszłości sta- 

t cje we Lwowie, na Pomorzu i stację 
o małej mocy lokalną we Lwowie, 
przeto Wilno pracuje na międzynaro­
dowo - wspólnej fali 455.9 metrów, a- 

5 żeby zaoszczędzić nam przyznane fa- 
® le. Na powyższej fali pracują już in­

jest poważną manifestacją Rządu pol­
skiego, który dał wyraz swej pokojo­
wej polityki, organizującej nad Bałty­
kiem wielką bazę mocarstwowych wpły­
wów Polski.

układ laterańska „O.sseirvatore Romano“ 
w specjałuem swem wydaniu ogłosiło 
następujący oficjalny komunikat: „Dziś 
w dzień święta Matki Boskiej z Lour­
des, gon Li we j opiekunki pontyfikatu 
rzymskiego i t. d.“... SLow.a te, zamiesz­
czone przez ,,Osseirvaitore Romano“, in­
terpelowane są przez opinję publiczną 
w ten sposób, iż Ojciec Święty zechoe 
niechybnie w najbliższej przyszłości u- 
dać się do Lourdes, aby pomodlić się u 
stóp cudami słuńącej Matki Bożej, dla 
której żywi kult gorący.

Równocześnie z Wiednia nadchodzi 
wiadomość iż katolickie koła austrjac- 
kie mają zamiar prosić papieża Piusa 
XI o przyjazd do Wiednia. Przy tej o- 
kazji wszyscy biskupi austrjaccy i nie­
mieccy zebraliby się w Wiedniu, aby 
zaznaczyć w ten sposób głęboko kaboilic 
ki charakter stolicy Ausitrji.

Na temat kwestji ceremoinjailu, związia 
nego z wizytą, którą ma złożyć król wlois 
ki Ojcu Świętemu, oświadcza „Tribu- 
na“, iż ceremoniał ten, uregulowany po 
porozumieniu pomiędzy kompetenitnemi 
władzami waitykańskiemi a w-loskiemi, 
będzie prawie identyczny z ceremonia­
łem, przyjętym swojego czasu podczas 
wizyty króla hiszpańskiego u papieża.

t i III-cia międzynarodówka.
Ze szczególną energją komuniści sze­

rzą komunizm wśród dzieci na Ukrai­
nie. Tłomaczy się to tern, że życie 
rodzinne na Ukrainie nie ule­
gło wpływom doktryny komu­
nistycznej, a komumiistoim zależy właśnie 
na tern, aby w podrastaj ącem pokole- 

: niu ukraińskiiem wyniszczyć wszelkie 
cechy przywiązania do rodziny i do swe 
go narodu i zrobić zeń prawdziwych 
int ernacj onałis t ó w.

i O wzroście komunistycznej organiza- 
' cjii dzieci na Ukrainie świadczą nastę­

pujące dane: W roku 1924 należało do 
nich — 80.000 dzieci; w następnym 
1925 wskutek zarządzenia przymusowe­
go zapisywania się i wykluczania opor­
nych ze szkól liczba ta gwałtownie 
wzrosła i wynosiła 350.776; w roku 1926 
— 450.573; w 1927 — 412.537 i w roiku 
1928 — 457.573.

Dla krzewienia idei komunistycznej 
wśród dzieci wydaje się na Ukrainie 9 
tygodników. Oczywiście akcja komuni­
styczna wśród dzieci napotyka na znacz 
ne przeszkody i jak zaznacza „Komu- 
nist“, ciągle jesit tamowana przez przesz 
kody tkwiące w samej naturze dzieci.

ne stacje zagraniczne o małej mocy, 
z tego powodu dla posiadacza apara­
tu kiłkulampoweigo odbiór Wilna bez­
pośrednio nie przedstawia żadnej 
wartości wskutek interferencji z in- 
nemii stacjami. Wilno jest pomyślane 
tylko jaiko miejscowa, stacja dla od­
bioru detektorowego. Gdyby w Wil­
nie stacja została wzmocniona do 1.5 
KW., wówczas prawdopodobnie bę­
dzie jej fala zmieniona. Poznan pra­
cuje na fali 336.3 mtr., dotychczas 
naim nie przyznanej przez kongres 
międzynarodowy stacji radjofon. i 
dlatego powstają różne komplikacje 
w odbiorze tej stacji już w odległo­
ści 150 kim.

Kwestja budowy sitac-ji we Lwowie 
jesit zależna od przychylnej decyzji 

władz rządowych. O ile ta decyzja 
nastąpi za kilka tygodni, wówczas 
można się spodziewać, że prócz stacji 
we Lwowie będą zbudowane stacje 
na Pomorzu i w Warszawie miejsoo- 

$ wa o małej sile. Warszawa będzie 
miała falę 212.8 mtr. dla odbioru de­
tektorowego bez anten zewnętrznych, 
Spodziewać się należy, że już w gru­
dniu r. b. byłyby one czynne, nato­
miast polska stacja centralna byłaby 
zbudowana pod Warszawą w odległo­
ści conajmniej 40 kim. i nrurchomie- 
nie jej nie nastąpiłoby wcześniej, niż 
na wiosnę 1930 r. o sile 120 KW., czy­
li dziesięciokrotnie mocniejszą, niż 
obecnie.

Centralna ogólno - polska stacja 
wairszawtsika o sile 120 KW mocy w 
antenie byłaby w obecnej chwili naj­
silniejszą stacją w Europie — ale jak 
będzie w roku 1930 nie wiadomo, bo 
we wszystkich państwach przejawia 
sio tendencja do budowania potę­
żnych centralnych słacyj.

Projekty ustaw.
REGULOWANIE SPRAW 

WYZNANIOWYCH.
Mindsterstwo oświaty opracowało dwa. 

projekty uisfawioid.acz-e: o związkach roli 
gijnych oraz o występowaniu ze związ­
ków religijnych i zmiaini© wy- 
znanma. Projekty te, po uzgodnieniu mię 
dzymimiisterjalnem, przekazane zostaną 
Radzie ministrów.

USTAWA SŁUŻBY DOMOWEJ.
Ministerstwo pracy i opieki społecz­

nej opracowało projekt ustawy o praco- 
wirnikach domowych (o służbie domo­
wej), który w najbliższych diniaich zo­
stanie rozesłany Ministerstwom do uz­
godnienia.- Projekt ten reguluje kwestje 
zawarcia i rozwiązania umowy o pra­
cę, czasu pracy, urLoipu, oraz ochrony 
pracy młodocianych pracowników do­
mowych. Według projektu okres wypo­
wiedzenia przy umowie, zawartej na 
czas nieokreślony, wynosi przynajmniej 
2 tygodnie i kończyć się musii zawsze o- 
etatniego dnia tygodnia kalendarizowe- 
go. Pracownikowi domowemu zapewnia 
się w ciągu doby 12-godzinny okres czia 
su na sen i wypoczynek. Odpoczynek 
pracowników domowych, zatrudnionych 
przy dzieciach do lat 3 i chorych, powi­
nien trwać niemniej, niż 10 godzin. Pra 
cewnik domowy ma pr awo oo rok do ko­
rzystania z płatnego - 8-dniowego urlo­
pu po roku pracy i do 15-dniowego po 3 
latach pracy. Pracownik domowy w wie 
ku od 15 do 18 lat ma prawo już po ro 
ku pracy do 14-dniowego płatnego urlo 
pu.

Góry lodowe
NA MORZU CZARNEM.

Żegluga pomiędzy Wanną a Burgas 
podjęta ostaituio po pierwszem rusze­
niu lodów, uległą ponownej przer­
wie z powodu ukazania się gór lodo- 
wych. Jedną z takich gór sygnalizo­
wano w pobliżu przylądka Emine. 
Długość jej wynosi 8 kim., szero­
kość — 3. Ponad powierzchnią mor,za 
góra wystaje do wysokości 1 mtr.. 
zanurza się zaś do głębokości 2-ch 
metrów. Góra posuwa się w różnych 
kierunkach zależnie od wiatru, unie­
możliwiając całkówiicie żeglugę. Od­
powiednie władze uprzedziły o nie­
bezpieczeństwie zagraniczne towarzy 
stwa okrętowe, zalecając im chwilo­
we wstrzymanie wysyłki okrętów do 
portów morza Czarnego.

Lotnictwo na usługach
ADMINISTRACJI W KOLONJACH.

Do wielu i różnoroidinych korzyści, ja 
kie daje łoitnicitwo, przybywa •obacinie 

l jeszcze jeidina: znacznie zmniejszenie ko 
i siztów „opieki“ -wojskowej nad kolonjia- 

mii. W zarządzanym przez Anglików 
Iraku utrzymywano przedtem 53 bataljo 
my wojska, co rocznie kosztowało około 
800 miillj. zł., obecnie ddzlały wojska za 
sitąpioine zostały przez eskadry lotnicze, 
które w liczbie pięciu dają sobie doisko 
naile radę na obszarze gdiżiie przedtem 
trzeba było utrzymywać 35 batailjony 
piechoty, utrzymanie zaś tych eskadr ko 
szituje rocznie zaledwie 80 milj. zł. Na 
wprowadzeniu zamiast piechoty lotnic­
twa nzącł brytyjski zmniejszył koszty 
„zarządu“ Iriaikiem do jednej dziesiątej 
oszczędzając ładną suimkę około 720 
miiLi. zł
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W TEATRZE KATOWICKIM.
Co wiemy o Kurpach? Prawie nic. 

Co poniektóry pamięta tylko, że 
Kuripiowie mocno trzebili w swych 
lasach Szwedów za Jana Kazimierza, 
ale nie wiedzieliśmy o tem, że na 
Kurpiach są tafcie piękne melodje i 
zachowało się tyle chwytających za 
serce obyczajów, iż „Kurpsie“ (tak 
oni sami siebie nazywają) warci są, 
aby się bliżej nimi zainteresować.

Dyrektor teatru ,płockiego Skar­
żyński inscenizator „Wesela na Kur­
piach“ i fcs. Sfcierkowsfci autor li­
bretta odali wielką usługę idei re­
gionalizmu i prawdziwej sztuce.

Gdy w stolicach najtęższe mózgi 
rozwodzą się długo i uczenie nad 
reformą teatru, gdy napróżno szuka­
ją nowych dróg, aby trafić do serca 
i przekonania zblazowanego widza 
wielkomiejskiego, nad Narwią, w 
puszczy kurpiowskiej skromny 
ksiądz i kierownik teatru, sięgają po 
nieprzebrane skarby folkloru, dając 
sonie widowisko, jakiego oddawna 
Polska nie widziała.

Ksiądz dobrodziej, znać gorąco 
kochający lud puszczański, nie do­
rabiał do swego dzieła sztuczek sce­
nicznych, ale poprotsiu spisał to, co 
jest na Kurpiach, pokazał wypyty, 
rajby (swaty), rozpleciny i oczepiny.

Aktorowlo dyr. Skarżyńskiego, to 
wcale nie aktorzy, pokrywający 

szczerość rutyną, ale Kurpikowie, w 
swoim własnym życiem żyją na 
scenie.

świeżość niefałszowanej prawdy 
życia w malowniczych strojach 
„dziwcaków“ i chłopców, ognistych 
tańcach i w pieśniach, biły tak mocno 
ze sceny, że dziw ogarniał widza, iż 
tak prostego wyjścia z ciemnego 
z_”łka kryzysu teatralnego nie od­
kryto już o wiele dawniej.

Do dusznego miasta, siedliska ka­
botyństwa, anemji serc i cynizmu, do 
teatru, w którym damskie kombina­
cje, sypialnia, względnie dancingi i 
fortancerfci odgrywają główne role, 
ktoś wpuścił prąd świeżego powie­
trza, nasyconego ozdrawiającym za­
pachem żywicy z puszczy kurpiow­
skiej.

Wczoraj w teatrze katowickim w 
czasie dwu przedstawień „Wesele na 
Kurpiach“ • widownia biła tafcie 
oklaski, jakich już dawno w tym te­
atrze nikt nie słyszał.

Będziemy wyrazicielami życzeń 
wszystkich, interesujących się tea­
trem, gdy doradzimy zespołowi kur­
piowskiemu przyjazd do Sosnowca, 
trzeba bowiem, by wszyscy zobaczyli 
ten jedyny w swoim rodzaju teatr.

O tem, cośmy widzieli w Katowi­
cach najlepiej powiedzieć krótko i 
po kurpiowska.

— Psianknie było.
(Ć.)

Dsz eział radjowy.
ODBIÓR OBRAZÓW NA ODLEGŁOŚĆ.
Onegdaj w godzinach południowych od­

był się w studjo katowiokiej radiostacji 
pokaz dla prasy odbioru obrazów na odle­
głość wedle metody kapitana F ultona. Spe­
cjalny aparat odbiorczy rysował obrazy, na­
dawane drogą radjową ze stacji Koenig- 
swusterhausen pod Berlinem. Przesłanie je­
dnej fotografji trwa 5 — 5 minut. Obraz ry­
suje specjalny aparat na papierze, nasyco­
nym roztworem jodku potasu i nawiniętym 
na walec. W obecności przedstawicieli pra­
sy odebrano pięć zdjęć, dość wyraźnych.

PROGRAM RADJOWY
NA SOBOTĘ 2 MARCA 1929. 

KATOWICE.
11.56 — Transmisja sygnału czasu, hejnału 

z wieży Marjackiej w Krakowie oraz 
komunikatu lotniczo-meteorologieznego 
z Warszawy.

12.10 — Koncert z płyt gramofonowych.
t3.00 — Transmisja komunikatu rolniczego 

i meteorologicznego z Warszawy.
15.45 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze : 

szeń Gospodarczych woj. Śląskiego. * 
16.00 — Naukę czytania nut (dla miłośników 

śpiewu i muzyki instrumentalnej) — 
wygł. prof. Feliks Sachse.

16.25 — Skrzynka pocztowa Radjostacji Ka­
towickiej dla dzieci.

17.00 — Transmisja nabożeństwa z Ostrej 
Bramy w Wilnie.

18.00 — Transmisja z Wrszawy. Program 
dla dzieci i młodzieży.

18.50 — Rozmaitości, poczem zapowiedź pro­
gramu na dzień następny.

19.20 — Przegląd p. t „Dzisiejsza Anglja“— 
wygL sędzia Kazimierz Zienkiewicz

W dniu 3 b. m. demonstrowane bę dą w kino-teatrze „Zagłębie“ w Sosnow­
cu następujące obrazy?

Tereny doświadczalne Generał Motors
Część I

Tereny doświadczalne Generał Motors
Część II 

Proces montowania Chevroletów w wytwórni Generał Motors 
w Polsce.
Sportowcy polscy na wozach Generał Motors.
Pokaz będzie poprzedzony odpowie dniem przemówieniem.

Początek: I seans o godz. 11 min. 45, II seans o godz. 1-ej popołudniu! 

WSTĘP WOLNY.

Upoważnione zastępstwo 
Przedsiębiorstwo Samochodowe 

„M O T O R C A R“ 
Sp. z o. o. 

Sosnowiec, 5-go Maja 15. Tel. 1-66.
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1)

2)

3)

4)

19.45 — Komunikaty Wojewódzkiej Komisji 
Turystycznej.

19.56 — Sygnał czasu.
20.00 — Odczyt p. t. „Polska w poezji włos- 

skiej“ — cz. I — wygł. prof. Asanka- 
Japołł.

20.50 — Transmisja koncertu wieczornego z

Kronika
KALENDARZYK

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie“ — „Z „raju“ bol­
szewickiego".

Kino „Wawel“ — „Bartek Zwy­
cięzca“.

Kino „Sfinks“ — „Kobieta na tor­
turach“.

Kifio „Pogoń“ — „Chińska Papuga“ 
Przekleństwo klejnotów.

Kino „Momus“: — „Moulin Rouge“ 
oraz „Jedynaczka króla miedzi“.

Kino „Corso“ — „Wołga, Wołga“...
Kino „Uciecha“ — „Z dymem poża­

rów“.
Kino P. M. S. w Grodźcu „Iwonfca“ 

w rolach głównych Smosanska i 
Frenkiel.

X TEMPERATURA. Wczoraj w Zagłę­
biu termometry wskazywały: o godz. 7 
rano — 14.2 sit. C„ o godz. 1 popoł. —
6.8 sit. C., o godz. 9 wiecz. — 12.8 st. C.
X Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ 
W DĄBROWIE. Wczoraj odbyło się 
nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej w Dąbrowie, na k torem uchwalo­
no zaciągnąć krótkoterminową pożycz­
kę z Polskiego Banku komunalnego w 
wysokości 100 tyis. zł. na pokrycie bie­
żących wydatków.
X OSOBISTE. P. starosta Boxa, po 10 
dniowym pobycie w Zakopanem, powró 
cił i w dniu wczorajszym rozpoczął u- 
rzędowanie.

— Do Zagłębia przybył w sprawach 
służbowych naczelnik wojewódzkiego 
urzędu bezpieczeństwa publicznego dr. 
King.

— P. Wojewódzki Stefan sędzia Sądu 
okręgowego w Sosnowcu, został przenie 
siony w stan spoczynku z dniem 50 li­
stopada 1928 r.
X ŁAWNIK P. H. ALMSTAEDT zwró­
cił się do nas, prosząc o zamieszczenie 
wyjaśnienia, że nie należał i nie należy 
do PPS. frakcji rewolucyjnej w So­
snowcu.
X ZA UDZIAŁ W STRAJKACH SZKOL 
NYCH. Komisja odznaczeniowa za u- 
udiział w strajkach szkolnych w b. za­
borze rosyjskim prosi wszystkich posia­
dających wiadomości o organizatorach i 
wybitniejszych uczestnikach tej akcji o 
zgłaszanie ich do sekret ar j ait u komisji 
pod adresem: warszawski urząd woje­
wódzki, al. Ujazdowskie nr. 5 (teł. 81-69) 
w godzinach urzędowych oraz od 6 do 
8 wiecz- Wszystkie dzienniki są proszo­
ne uprzejmie o przedruk niniejszego.

I

Warszawy. Dawne piosenki polskie w 
wykonaniu p. Leona Schillera.

22.00 — Transmisja komunikatu lotniczo- 
meteorologieznego i PAT z Warszawy.

22.50 — Transmisja muzyki lekkiej z War­
szawy.

Zagłębia.
l Teatr w Katowicach.
' REPERTUAR.

Sobota, 2 marca „Noc w Wenecji".
Niedziela, 3 marca „Pomsta Jontkowa" 

(3.30 popoł.).
Niedziela, 3 marca „Jej tancerz“ wiecz. 
Wtorek, 5 marca „Manon“.
Środa, 6 marca „Halka“ (gościnny występ 

L. Zamorskiej).

| X Z KARTY ŻAŁOBNEJ. W dniu 27 lu
■ tego zmarł nagle przy pełnieniu swoich 

obowiązków jeden z najstarszych wete­
ranów pracy ś. p. Józef Olbrych, dłu­
goletni pracownik Sosnowieckiego To­
warzystwa fabryk rur i żelaza, przeżyw 
szy lał 75. Zmarły pracował w wymie­
nionej firmie 53 lata i cieszył się jąk­
ną j lepszą opinją u swoich pracodaw­
ców, będąc jednocześnie jaknajlepsizym 
zwierzchnikiem dla swoich podwład-

, nych. W czasie wojny światowej chlub- 
■; nie spełniał obowiązki obywatela kraju 
' w miejscowej straży obywatelskiej. Z 

chwilą uzyskania niepodległości był je­
dnym z pierwszych członków i założy­
cieli Związku majstrów fabrycznych w

. Sosnowcu. Cześć Jego pamięci!
i X NABOŻEŃSTWO W OBRZĄDKU 

WSCHODNIO - KATOLICKIM odpra­
wi w niedzielę 3 bm. o godz. 9 rano w 
kościele parafialnym w Sosnowcu ks. W.

i Lesnobrodziki, który wygłasza odczyty 
o tajnikach caratu, bolszewlzmu i ma- 
sonerji.
X NASTĘPCA POSŁA SKRZYPY. Pań­
stwowa komisja wyborcza na posiedze­
niu w dniu 27 bm. przyznała mandat po­
selski po pos. Józefie Skrzypie kolejne­
mu następcy z listy nr. 15 (Jedn. robota 
chł.) w okręgu nr. 21 (Będzin) p. Kazi­
mierzowi Kieiruizalskiemu, lat 29, ślusa­
rzowi Z Dąbrowy Górniczej.
X „MROŹNE“ DLA POCZTOWCÓW. 
Rada ministrów uchwaliła przyznać po­
licji państwowej, kolejarzom i pocztow- 
oom, którzy podczas katastrofalnych 
mrozów pełnili służbę zewnętrzną, do­
datkowe wynagrodzenie. Z wyznaczone­
go n.a ten ceł kredytu na Ministerstwo 
poczt i telegrafów przypadłe 1 i pół mi­
liona zł. Na mocy okólnika Minister­
stwa poczt i telegrafów wynagrodzenie 
otrzymują: technicy i robotnicy przy 
naprawie łinij telegraficznych i telefo­
nicznych, cały personel ambulamsowy w 
ruchu oraz dozorcy różnych składów i 
mienia państwowego. W zależności od 
rodzaju czynności pracownicy ci otrzy­
mują po zł. 100, 75 i 50.
X ZARZĄD WIEJSKIEJ STRAŻY O- 
GNIOWEJ W GRODŹCU prosi miejsco­
we obywatelstwo przemysłu i handlu o 
łaskawe przybycie w niedzielę dnia 5 
bm. o godz. 10 ramo do powszechnej 
szkoły nr. 1 na zebranie straży. Głów­
nym punktem będzie sprawa budowy 
retmiizy. Na zebranie to przybędą rów­
nież p. inspektor PZU W. oraz przedsta­
wiciel zarządu okręg owego straży po­
żarnych.

Nowy okólnik
SPRAWIE PODATKU OBROTOWEGO

W tych dni,ach podpisał minister skar 
bu doniosły okolniik w sprawie wymiaru 
podatku obrotowego za rok 1928. Okól­
nik ten daije władzom skarbowym cały 
szereg wskazówek w sprawie sposobu 
wymiaru wspomnianego podatku.. Naj­
ważniejszą zmianę, jaką wprowadza o 
kólniik jest oparcie szacunku podatku 
na dokładnych informacjach, w taki spo 
sób, aby podatnik miał zawsze możność 
obrony.

Nie trzeba podkreślać, jak iwelkie an.a 
ozenie posiada ów okólnik, zwłaszcza 
w tej dziedzinie, gdzie zbytnia gorliwość 
urzędników skarbowych wyrządzała na 
wet do pewnego stopnia krzywdę.

X ZJAZD PREZYDENTÓW MIAST 
WYDZIELONYCH. Dziś odbywa się w 
Kielcach zjazd prezydentów miast wy­
dzielonych, na którym oprócz wskazań 
budżetowych na rok następny 1929-59 
będą omawiane sprawy rozbudowy 
miast, oraz zagadnienia aprowizacyjine. 
X WALNE ZEBRANIE T. S. „VICTO­
RIA“. W nicdiziełę, dnia 3 marca r. b. o 
godiz. 2 w I-szym terminie wzigl. o godz. 
3 popołudniu w II-gim terminie odbędzie 
się w Szkole Powszechnej imienia Ada­
ma Mickiewicza w Pogoni przy ul. Ży­
tniej walne zebranie T. S. „Victoria“.
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X SIŁA WZROKU A SŁUŻBA PAN- 
STWOWA. Przy ocenie kandydatów do 
służby państwowej obowiązywała co do 
siły wizroku norma, wyłączająca tych, 
u których upośledzenie siły wzroku beiz 
szkieł jest niższe od 0.3 dj. w każdenn 
oku, oraz osoby, które widzą tylko jed­
nam okiem. Obecnie Min. spraw wewin. 
zmieniło tę normę, ustalając dla służby 
państwowej najwyższe dopuszczalne u- 
pośledzenie siły wzroku nie niższe od 
0.2 dj. bez szkieł i 0.5 ze szkłami.
X POSIEDZENIE SEJMIKU BĘDZIN 
SKIEGO. W środę, dn. 6 b. m. odbędzie 
się posiedzenie Sejmiku będzińskiego ce 
lem ostatecznego rozpatrzenia budżetu 
samorządu powiatowego na 1929-50 r.
X MINISTERSTWO POCZT I TETE- 
GRAFÓW znormalizowało następujące 
typy aparatów telefonicznych, które od­
tąd mają mieć wyłącznie zastosowanie 
przy centralkach domowych a mianoiwi 
cie: 1) N. A. T. — M. B. — 27 ścienny, 
2) N. A. T. — M. B. — 27 biurkowy, 5)
N. A. T. — C. B. — 27 ścienny, 4) N. A.
T. — C. B. — 27 biurkowy, 5) N. A. T.
— C. B. — 28 Gł. biurkowy, 6) N. A. T.
— C. B. — 28 Dd. biurkowy. Ostatnie 
cztery typy mogą znaleźć zastosowanie 
i przy systemie automatycznym przez 
demontowanie odpowiednich teraz nu­
merowych. Posiadacze centralek do­
mowych o odmiennych od wyżej poda­
nych typów aparatów telefonicznych nie 
będą mogli w przyszłości uzyskać aeizwo 
lenia na przyłączenie tych centralek do 
centrali miejskiej.
X WALNE ZEBRANIE KOLA P. M. S. 
W SOSNOWCU odbędzie się n,a ple­
ban ji w piątek 8 b. m. o godz. 7 w pierw 
szym, lub o godz. 7.50 wieczór w dru­
gim terminie beiz względu na ilość obec 
nych. Na porządku dziennym: zagaje­
nie, wybór przewodzniczącego, ispraiwioz 
danie zarządu i komisji rewizyjnej aa 
r. 1928, wybór członków zarządu i za­
stępców na i. 1929, wybór członków ko 
misji rewizyjnej i zastępców, dyskusje i 
wnioski.
X „SAMOBÓJCY NA NIEMCACH“. 
Sekcja sceniczna klubu sport., „Strza­
ła“ z Sosnowca pod reżyserją St. Źyda- 
czewskiego, wystawia w niedzielę 5 b. 
m. o godz. 7 wieczorem w sali klubu na 
Niemcach arcywesolą farsę w 3 aktach 
S. Nowie rsikiiego p. t. „Samobójcy“. W 
przerwach koncertować będzie dobrze 
zgramy zespół muzyczny K. S. „Strzała1 
pod batutą St. Mustafa.
X ZARZĄD LIGI MORSKIEJ I RZECZ 
NEJ. Onegdaj odbyło się zebranie no- 
wowybranego zarządu Ligi morskiej i 
rzecznej w Sosnowcu, na którem doko 
nano podziału funfccyj. Prezesem Ligi 
morskiej i rzecznej w Sosnowcu wybra­
no iinż. L. Rudowsikiego, I wiceprezesem 
prokur. Jewiniewicza, II wiceprezesem 
prokur. Sieradzkiego, skarbnikiem P- 
Rakieeia, sekretarzem p. T. Krzyżanow­
skiego, zaś na stanowisko dyrektora od­
działu powołano p. R. Grunera.
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Kiepscy gospodarze a „mądrzy” krytycy.
Zbankrutowani działacze socjalistyczni w Radzie miejskiej w Dąbrowie.

Posiedzenia nowej Rady miejskiej w 
Dąbrowie zaczynają stawać się napraw­
dę inteiresujące, a to głównie z diwóch 
przyczyn,. Przedewszystkiem zarysowu­
ją się coraz wyraźniej poczynania no­
wego zarządu miasta, który mimo otrzy­
mania formalinie zatkanego dziedzictwa, 
zarówno pod względem gospodarczym, 
jaik i fimamisowym, usiłuje wybrnąć z o- 
preisji, zaznajamiając Radę miejską ze 
swemi projektami i posunięciami w kie­
runku pokonania trudności i pchnięcia 
gospodarki mejskiej na nowe tory.

MURZYŃSKA ETYKA.
Nie mniej ciekawe są wystąpienia po­

szczególnych ugrupowań radzieckich, a 
przed ewsizystkiem grupy PPS., która do 
niedawna rządziła miastem niepodziel­
nie i despotycznie, dając się ludności 
mocno we znaki, obecnie zaś, gdy zna­
lazła się w mniejszości, nagle stała się 
ogromnie skrupulatna, przestrzegając 
ściśle wszelkich formalności i udając 
niebywałą troskę o dobro miasta. Oczy­
wista, robi się to w swoisty sposób, 
przyczem ustawicznie wychodzą na jaw 
pobudki i podłoże tej gry. Kiedy miało 
się władzę w swych rękach, nie' liczono 
się z nikim i z niczem, teraz zaś ciągle 
się mówi o konieczności ścisłego zwra­
cania uwagi na wszelkie formalności, 
czego zresztą nikt nie kwestjonuje, a 
poizatem grupa PPS. ma odwagę odwo­
ływać się do „sumienia“ i „kurtuazji“ 
Rady, skarżąc się na majoryzowanie 
rzekomych przedstawicieli klasy robot­
niczej. Jest rzeczą jasną, iż ta murzyń­
ska etyka, poza ogólnym niesmakiem, 
'wykazuje w całej pełni ideologię i mo­
ralność obozu socjalistycznego. Nowym 
przykładem tego było onegdajsize po­
siedzenie Rady miejskiej.

SOCJALIŚCI FORMALISTAMI.
Po otwarciu obrad przez wiceprezesa 

dyr. Kaczkowskiego, prezydent dr. Ma- 
'deyski zgłosił w imieniu zarządu miasta 
wniosek nagły w sprawie zaciągnięcia 
przez miasto w Polskim Bainku komu­
nalnym krótkoterminowej pożyczki w 
wysokości 100 tysięcy zł. na bieżące wy­
datki, sytuacja bowiem finansowa mia­
sta jest tego rodzaju, iż nie można po­
kryć 90 proc, bieżących wydatków. Po­
nieważ dtr. Madeysikiemu udało się pod­
czas ostatniego pobytu w Warszawie 
wyjednać na ten cel pożyczkę, prosi Ra­
dę miejską o powzięcie stosownej u- 
chwały.

Zauważyć należy, iż sprawa ta nie fi­
gurowała na porządku obrad, gdyż p. 
prezydent wrócił z Warszawy już po 
rozesłaniu zawiadomień o posiedzeniu 
Rady i dlatego zgłosił ją w formie wnio­
sku nagiego.

Okoliczność tę momentalnie wykorzy­
stali socjaliści, oświadczając, iż jest to 
wbrew przepisom i że w razie uchwale­
nia wniosku, klub PPS. opuści salę. Za­
miast lojalnego wyjaśnienia istoty spra­
wy, operowano ogólnikami, domagając 
się odłożenia tej sprawy do następnego 
posiedzenia.

WYCOFANIE WNIOSKU.
P. prezydent, nie chąc, aby podejrze­

wano go o jakiekolwiek względy ubo­
czne, lub prowadzenie swoistej polityki, 
wniosek wycofał. Dopiero przy końcu 
posiedzenia, kiedy sprawa była już nie­
aktualna, radny Cieplak wyjaśnił, iż w 
tym zakresie istnieją specjalne okólni­
ki władz nadzorczych, które zna z cza­
sów swego urzędowania w Magistracie, 
gdyż w podobnych sprawach „sparzył“ 
dę dwa razy.
BABA Z WOZU - KONIOM LŻEJ.
Następnie radny Bazioir w imieniu 

klubu PPS. złożył oświadczenie, iż z u- 
Wagi na majoryzowanie przez obecną 
większość Rady mniejszych ugrupowań, 
członkowie klubu PPS. na „znak prote­
stu“ składają mandaty członków korni­
ej radzieckich. Posunięcie zupełnie 
słuszne, gdyż w komisjach członkowie 
ci nie byli potrzebni, a w najlepszym 
'■"iizi-e utrudnialiby tylko pracę.

ROZBUDOWA MIASTA.
Ż kolei weszła pod obrady sprawa po­

wiania komitetu rozbudowy miasta. 
Klub PPS. zaczął gwałtownie domagać

I się udziału w komitecie przedstawiciela 
związku robotniczego,, a radny Zieliń- 

, siki oświadczył, że Magistrat chorał tak 
ważną sprawę „przeszwarcoiwać“. Wy­
wołało to ogólny śmiech.

P. prezydent w krótkich słowach od­
parł tego rodzaju insynuację, oznajmia­
jąc, iż o powołaniu komitetu i o zgłasza­
niu kandydatów były ogłoszenia na mie­
ście, a jednakże zgłoszeń nie było, co 
najlepiej charakteryzuje wartość posta­
wionego zarzutu.

Radny inż. Janota w imieniu klubu 
narodowo - gospodarczego zgłosił do ko­
mitetu kandydaturę radnego St. Nowa­
ka. Po krótkiej przerwie ustalono na­
stępujący skład komitetu: dr. Madeyski, 
dr. Piwowar, prof. Stachurski, R. Kicki,
L. Strzegowski, inż. Falewicz, F. Szpruch 
i St. Nowak.
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OPIEKA SPOŁECZNA.
Następnie Tadna p. Berbecka refero­

wała spra\ . organizacji opieki społecz­
nej na terenie miasta i potrzebę powoła­
nia gminnych komisyj opieki społecznej, 
odczytując niektóre ustępy ostatniego 
rozporządzenia w tej mierze. Miasto zo­
stało podzielone na 6 okręgów. Każdy o-e 
kręg posiada swego opiekuna, na któ­
rych wybrano pp. M. Dławichowską, J. 
Cholewicką, A. Jurkowską, M. Kalińską, 
A. Furmana i M. Włodarczyka. Opieku­
nowie ci, wraz z radziecką komisją o- 
pieki społecznej, stanowią t. zw. gminną 
komisję opieki społecznej, na czele któ­
rej stoi z urzędu prezydent miasta, 
względnie wyznaczona przez niego oso­
ba.

ZNOWU GRZECHY SOCJALISTÓW.
Bardzo dużo czasu zajęła ąprawa u- 

poważnienia zarządu miasta do podpisa­
nia umowy na dzierżawę terenów poleś- 
nych obok kopalni Flora. Geneza tej 
sprawy przedstawia się w streszczeniu 
następująco:

W swoim czasie grupa ludzi w liczbie 
68 osób, wydzierżawiła od rządu teren 
obok kopalni Flora, przestrzeni 42 ha, 
chcąc tam przystąpić do budowy wła­
snych domów. Zamierzenia te udaremnił 
socjalistyczny Magistrat, który wynaj­
dując różnorodne przeszkody, odmawiał 
zatwierdzenia planów, a jednocześnie 
robił starania w kierunku zdobycia te­
go terenu. Wreszcie dzierżawcy nie mo­

Owocna działalność L.O.P. iP.
na terenie

W dniu 27 ub. m. w lokalu banku 
Udziałowego w Dąbrowie odbyło się 
doroczne walne zebranie delegatów 
L. O. P. i P. Na zebranie przybyli 

I delegaci wszystkich lokalnych kół i 
* komitetu miejskiego, w licizbie 18 

osób.
Po zagajeniu obrad przez prezesa 

komitetu miejskiego, p. W. Uniejew- 
skiego, zaproszono na przewodniczą­
cego dr. Waltera, na sekretarza p. 
Kęsika, poczem p. Uniejewski zdał 
szczegółowe sprawozdanie z działal­
ności zarządu za rok ubiegły. Ze sipra 
wozdania tego przytaczamy ważniej­
sze dane.

Na terenie Dąbrowy istnieje 5 kół 
oraz komitet miejski L. O. P. i P. 
Ilość członków jest następująca: ko­
ło na Florze posiada 122 członków, 
na kopalni Paryż 115, na kopalni Re- 
den 55, w hucie Bankowej 136, w 
szkole górniczej 26, wreszcie komi­
tet miejski 296. Ogółem 750 członków.

W roku ub. przybyło 112 nowych 
członków. W okresie sprawozdaw­
czym urządzono dwie imprezy do-' 
chodowo-propagandowe, mianowicie: 
święto lotnicze, oraz tydzień lotniczy 
i gazowy. Pierwsza impreza przy­
niosła 1054 zł. czystego dochodu, dru­
ga zaś 2732 zł. Pozatem komitet współ 
działa w prowadzeniu kursów lotni­
czych i obrony przeciwgazowej w 
szkole górniczej. Koszt prowadzenia 
kursów, które ukończyło 30 słucha­
czy wraz z urządzoną dla nich wy­
cieczką na lotnisko w Rakowicach 
pod Krakowem, wyniósł 2778 zł. Ko-

Dąbrowy.
mitet dąbrowski L. O. P. i P. brał u- 
dział w wystawie ruchomej prób . i 
wzorów przemysłu krajowego, gdzie 
wystawił szereg ciekawych tablic, 
przyrządów, modeli i t. p. ekspona­
tów z dziedziny lotnictwa i gazów 
bojowych. Obr ód kasowy wyniósł: 
w dochodach 11.765 zł., w wydatkach 
9127 zł., pozostało 2638 zł.

Jak widać z powyższego, zarząd 
pracował owocnie i osiągnął bardzo 
dodatnie wyniki.

Sprawozdanie zostało przyjęte jed­
nomyślnie, przyczeim wyrażono za­
rządowi podziękowanie za tak sku­
teczną pracę. Z kolei sprawozdanie 
kasowe odczytała p. A. Domaezew- 
eka, skarbnik komitetu,_ a sprawozda­
nie komisji rewizyjnej p. W. Kaiz- 
nowiski.

Wszystkie ’ sprawozdania zaapro­
bowano i udzielono władzom komite­
tu absolutorjum. Preliminarz na rok 
bieżący, obejmujący w dochodach 
6.600 zł. a w wydatkach 1650 zł. za­
twierdzono.

Wylosowani dwaj członkowie za­
rządu pp. inż. Paszkowski i unz. Zie­
liński zostali wybrani ponownie. 
Również komisja rewizyjna powo­
łana zastała w dawnym składzie, t.j. 
pp. W. Kaznowski, St. Piotrkowski i 
W. Kozłowski, zastępcy pp. K. Talko 
i K. Grodzicki.

W wolnych wnioskach omawiano 
szereg spraw, dotyczących dalszej 
działalności komitetu'! na tern zebra­
nie zakończono.

gąc w inny sposób przełamać oporu czer 
wonego Magistratu, zgodzili się oddać 
miastu dwie trzecie terenu, pozostawia­
jąc sobie tylko 14 ha. Poprzedni Magi­
strat zawarł w tej sprawie szereg umów 
z dzierżawcami, obecny zaś, chcąc skoń­
czyć z tą sprawą i poprzeć ruch budo­
wlany, który przy rządach socjalistycz­
nych zamarł zupełnie, wystąpił z proje­
ktem wydzierżawienia tego terenu od 
Rządu, a następnie odstąpienia go spół­
dzielni budowlanej „Legjonowo“ na bu­
dowę domów.

RADNY CIEPLAK MÓW.
Na tem tle rozwinęła się ożywiona i 

długotrwała dyskusja. Przedewszyst­
kiem radny Cieplak wystąpił przeciwko 
całemu projektowi, twierdząc, iż jest on 
nierealny, gdyż warunki, stawiane przez 
dzierżawców są bardzo ciężkie, a poza- 
tem jest jeszcze szereg innych trudności, 
uniemożliwiających pomyślne załatwie­
nie sprawy. Wywołało to ogólne zdzi­
wienie, bowiem całą tę spTawę przepro­
wadzał właśnie radny Cieplak za cza­
sów swego urzędowania, aż tu nagle Ra­
da dowiaduje się, że tak mądry i prze­
widujący Magistrat socjalistyczny za­
warł umowę, obejmującą „ciężkie“ wa­
runki dla miasta. Widocznie dawniej by­
ły one dobre i dopiero obecnie stały się 
niekorzystne.

Przy sposobności dowiedziano się np. 
że socjalistyczny Magistrat robił trud­
ności dzierżawcom, którzy zamierzali 
budować tam domy, a następnie zobo­
wiązał się pokryć wszelkie straty z te­
go powodu, tj. za sporządzone plany, za 
zwózkę maiterjałów itp. wydatki-

LOGIKA PPS.
Słowem, cały projekt dzierżawy i je­

go wykonanie uskutecznił Magistrat so­
cjalistyczny, a kiedy obecny, zamierza 
definitywnie go zakończyć, inicjatorzy 
oświadczają, że cala sprawa jest djabła 
warta i jeszcze mają pretensje, dlaczego 
obecne władze miejskie nic o tem nie 
mówią.

Bodaj to taktyka socjalistyczna.
O POPIERANIE INICJATYWY 

PRYWATNEJ.
Doskonale rzecz ujął radny inż. Ja­

nota, który powołując się na deklarację 
programową prezydenta dr. Madeyskie- 

go w sprawie popierania w ruchu bu­
dowlanym inicjatywy prywatnej, zazna­
czył, iż miasto ze względu n,a trudne wa- 
runkii finansowe nie powinno się anga­
żować w niepewne przedsiębiorstwa bu­
dowlane, lecz popierać w tym zakresie 
inicjatywę prywatną. Nie kwestjonując 
pożytecznej działalności niektórych spól 
dzielni budowlanych, mówca uważa, iż 
w tej sprawie należy bardzo szczegóło­
wo badać stan finansowy każdej spół­
dzielni, gdyż z licznych przykładów wia 
domo, że lwia ich część korzystała wy­
łącznie z grosza publicznego, łub też pod 
płaszczykiem kooperatywy prowadzano 
spekulacyjne kombinacje. Wogóle rad­
ny Janota radzi w tej sprawie ostroż­
ność i bardzo krytyczne traktowanie za­
gadnienia.

Szczegółowych wyjaśnień na wszelkie 
zarziuty i zapytania udzielał p. prezy­
dent, poczem uchwalono wniosek, upo- 
ważniający Magistrat do podjęcia starań 

I w kierunku nabycia od Rządu wymie-- 
■ nionego terenu.

APEL DO RADNYCH.
Na zakończenie prezydent dr. Madey­

ski zwrócił się z apelem do Rady, aby z 
uwagi na ciężki stan finansowy miasta 
i możność otrzymania pożyczki zechcia- 
la sprawę tę możliwie jaknajprędzej za­
łatwić, poczem przewodniczący ogłosił, 
iż posiedzenie w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki, wyznacza na dzień następny, 
tj. 1 marca rb. i na tem obrady zakoń­
czono

Dywany, chodniki
brokaty, firanki, kołdry, materjały 
wełniane i sukna. Jedwabie, płót­

na i bielizna damska.
isi. 2-31 „MERKliR ol. 3-38Maja 15.

Katowice.

Przedłużania ożresu zasiłki»
DLA BEZROBOTNYCH 

PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH.
Na skutek podjętej w swoim czasie u- 

chwały zarządu obwod. Funduszu bez­
robocia w Sosnowcu, popartej przez wła­
dze centralne Funduszu bezrobocia — p. 
minister pracy i opieki społecznej za­
rządzeniem z dnia 6 lutego 1929 roku 
przedłużył okres zasiłkowy do 17-tu ty­
godni dla tych bezrobotnych pracowni­
ków fizycznych, zamieszkałych na tere­
nach: gminy Olkusko - Siewierskiej, po­
wiatu Będzińskiego, miasta Olkusza i 
gm. Ogrodzieniec poiw. Olkuskiego, któ­
rzy do dnia 31 marca 1929 roku włącznie 
wyczerpali lub wyczerpią 13-tygodnlo- 
wy okres zasiłkowy z Funduszu bezro­
bocia

X SPRAWOZDANIE Z BALU ŚWIER­
KOWEGO, który odbył się w dniu 1 lu 
tego b. m. w Dąbrowie Górniczej w Re­
sursie, na rzecz sierot przytułku św. Jó 
zeta, znajdującego się pod opieką To­
warzystwa pomocy dla biednych chrzes- 
cjan w Dąbrowie Górniczej, przedsta­
wia się następująco: Przychód: bilety 
wejścia zł. 1745.—, bufet zł. 1601.70, ser­
pentyny zł. 373.06, ze sprzedaży poizosita 
łych po balu wina, piwa, i lodów zł. 
131.40, ofiary pieniężne przesłane na rę­
ce P- dyr. świrtunowej zł. 788.50, p. 
inż. Paszkowskiego zł. 80.—, razem zł. 
4719.66. Rozchód: druk zaproszeń i bo- 

? nów, zł. 193.65, wynajęcie sali zł. 250.—, 
muzyka zł. 350.—, bufeit zł. 172.59, ser­
pentyny zł. 64.50, służba zł, 70.—, poda­
tek magistracki zł. 8.75, razem zł. 
1109.49. Czysty dochód wynosi zatem 
zł. 3610.17. Tak poważny dochód mógł 
być osiągnięty jedynie dzięki ofiarnoś­
ci całego szeregu osób. Komitet organi­
zacyjny balu, jak również zarząd Towa 
rzystwa pomocy dla biednych' chrześ­
cijan w Dąbrowie składa na tem miej­
scu serdeczne podziękowanie wszystkim 
którzy przyczynili się do uzyskania tak 
pomyślnych rezultatów swoją pracą, o- 
filarami w naturze i datkami pieniężne 
mi.
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Czy aumłnistrator domu 
MOŻE WYTACZAĆ SPRAWY 

O EKSMISJĘ?
Od i stycznia 1929 r. weszło w życie 

rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospo 
litej o „ustroju sądów powszechnych“, 
mocą którego uchylone zostały przepisy 
■rosyjskiej organizacji sądowej, zezwala 
jące administratorom domów na wyta­
czanie i popieranie w sądzie spraw o 
eksmisję. Dziiś sprawę eksmisyjną wy­
taczać może tylko właściciel domu, lub 
adwokat z jego upoważnienia. Sprawy 
wytoczone przed 1 stycznia 1929 przez 
administratorów mogą być dziś umarza­
ne nawet w drugiej instancji, gdyż za­
rzut braku legitymacji czynnej można 
wysuwać w każdej fazie postępowania.

X WIELKA LOTERJA FANTOWA W 
SZKOLE. Staraniem kierowniictwa szko 
ly powszechnej Nr. 2 im. H. Sienkiewi­
cza w Sosnowcu (Pogoń, ul. Ftorjańska
17) i opieki szkolnej odbędzie się w dniu 
3 bm. t. j. w niedzielę, w czasie od godz. 
1 popoł. do godz. 8 wlecz. fantowa loter­
ia. Cena losów: 50 groszy, 1 zł. i 2 zl. 
Wszystkie losy wygrywają. Pomiędzy 
wygrańemi fantami znajdują się nasię 
pujące przedmioty: obrazy olejne, obu­
wie damsikie, galanteria, naczynia ku­
chenne, mydlą toaletowe, perfumy, 
miód, czekolada, herbata, kaikao, pierni­
ki, zeszyty, ołówki, piórniki notesy i t. 
p. Całkowity zysk ze sprzedaży fantów 
będzie przeznaczony na niezbędne po­
trzeby szkoły.
X UJĘCIE ZŁODZIEJA KOLEJOWE­
GO. W.nocy z 25 na 26 b. m. z wagonu 
na stacji kolejowej w Sosnowcu skra­
dziono belę sukna. Zawiadomiona o kra 
dizeży policja śledcza przeprowadziw­
szy dochodzenie, odnalazła część skra­
dzionego sukna zagrzebanego w śniegu 
na polach pogońskich oraz wykryła 
sprawcę kradzieży, w osobie Antoniego 
Zycha, zaimieszikałego przy ulicy Zielo­
nej 7. Zycha aresztowano i przekazano 
władzom sądowym.
X NA POCZCIE w Sosnowcu nieznany 
Sprawca wyciągnął Sznajderowi Ryszar 
dowi (Dęblińska 13) z kieszeni portfel, 
w którym znajdowało się 500 zl. Poszko 
dow-any zawiadomił o kradzieży poli­
cję.
X WŁAMANIA DO MIESZKAŃ. Z zam 
kniętego mieszkania Milkę Samuela w 
Sosnowcu (Wawel) skradziono dwa ze­
garki i garderobę damską, wartości 250 
zl. Z mieszkania Jana Serafina na Pias­
kach skracłziono różne przedmioty, war 
tości 250 zl.
X KRADZIEŻ BINOKLI. Nordman 
Małka, zamieszkała w Sosnowcu (Mo­
drzę j owaka 3) zawiadomiła policję, że 
nieznany sprawca skradł jej onegdaj z 
kieszeni palta łańcuszek zloty z binokla­
mi, wartościi 400 zł.

2a*ierm»
BUDŻET POWIATU.

Wydział powiatowy zakończył pracę 
©ad budżetem na rok 1929-30. Budżet, 
który zostanie przedłożony Sejmikowi 
na pociztąiku kwietnia, zawiera w wy­
datkach zwyczajnych na: administrację 
ogólną 136 tys. zł., majątek komunalny 
15 tys. zł., spłatę długów 40 tys. zł., dro­
gi i place 405 tys. zł., oświatę 27 tys. zł., 
kulturę i sztukę 2.500 zł., zdrowie 68 tys. 
zł., opiekę społeczną 131 tys. zł., popie­
ranie rolnictwa 134 tys. zł., popieranie 
przemysłu i handlu 4 tys. zł., bezpie­
czeństwo publiczne (straże pożarne) 23 
tys. zł., zapomogi gminom i różne 55 
tys. zł.

Buciżeit nadzwyczajny przewiduje na­
stępujące wydatki: n,a budowę nowych 
szos na odcinkach 4 kim. Zawiercie — 
Mrzyglód — Myszków, '2 kim. Niegowa 
— 1 omtozowice (połączenie z pow. Wło- 
szczowskim) i 1 kim. Włodowice — Ko- 
towice (do szosy wojewódzkiej), łącz­
nym kosztem 326 tys. zł., na budowę bu­
dynków gospodarczych przy szpitalu w 
Myszkowie 118 tys. zł., na inwestycje w 
rolnictwie 84 tys. zł., na budowę remiz 
strażackich 30 tys. zł. Razem oba bud- ■ 
żęty zamykają się cyfrą około 1.640.000 
złotych

I
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X D REDAKCJE Po powrocie z urlopu 
wypoczynkowego' rozpoczął swe czyn­
ności nasz korespondent z okręgu Za­
wierciańskiego p. jam Dunin.
X BUDŻET 4 MIEJSKI został opracowa­
ny przez Magistrat na rok 1929-30 i za- 

myika się kwotą 1.304.529 zł. w wydat­
kach zwyczajnych i 1.414.684 zł. w wy­
datkach nadzwyczajnych.
X OBIADY DLA NAJUBOŻSZYCH. 
Dwie społeczne organizacje, Pol. Czer­
wony Krzyż i organizacja kobiet, idąc 
z pomocą najubcżsizej ludności miasta, 
zorganizowały bezpłatne wydawanie o- 
biadów w ilości około 120 porcyj dzien­
nie. Obiady są sporządzane w kuchni 
potowej P. C. K„ wydawane zaś przy 
ul. Piłsudskiego obok aresztu miejskie­
go.
X PETYCJA MIESZCZAN. Do Magi­
stratu wpłynęła prośba 60 miesz­
kańców dzielnicy, położonej za parkiem 
Bronisławów o budowę tam studni i 
przeprowadzenie przewodów elektrycz­
nych. W miarę możności w przyszłym 
sezonie budowlanym roboty te zostaną 
wykonane.
X ZBĘDNA STRZELANINA. Kompan 
Leona Pasikarta, będąc w stanie nie-
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Ukazało się sprawozdanie Pocztowej 
Kasy Oszczędności za 1928 r. zawaerają­
ce cały szereg interesujących szczegó­
łów z działalności tej jednej z najważ­
niejszych instytucyj finansowych pań­
stwa. .

Pobieżny tylko przegląd opublikowa­
nego zestawienia pozwala wnosić, że wy 
niki ©sięgnięte w roku ubiegłym stano­
wią krok naprzód w rozwoju tej insty­
tucji.

Wzrosły bowiem nietylko dotychcza­
sowe agendy P. K. O., ale rozszerzony 
został jej zakres działania, dzięki uru­
chomieniu działu ubezpieczeń na życie, 
oraz objęciu akcją oszczędnośc ową e 
migracji polskiej we Francji i Niem­
czech.

Według wyjaśnień udzielonych przez 
prezesa P. K. O. na posiedzeniu rady 
zawiadowczej w styczniu b. r. polityka 
tej instytucji szła głównie w roku spra­
wozdawczym w dwóch kierunkach: roz­
powszechniania obrotu czekowego, a w 
szczególności bezgotówkowego, oraz pro 
pagandy ruchu oszczędnościowego. Idąc 
po linji tych dwóch zagadnień dokona­
no w roku sprawozdawczym całego sze­
regu zmian i uproszczeń w zakresie te­
chniki związanej z obrotem c-zekowym i 
oszczędnościowym. Bardzo ważnym 
czynnikiem w rozwoju obrotu czekowe­
go i oszczędnościowego P. K. O. jest sta 
le wzrastająca sieć urzędów i agencyj 
pocztowych działających jako zbiorni­
ce P. K. O.

Tak więc, gdy w r. 1926 było czyn­
nych dla P. K. O., na obszarze całego 
państwa 5.056 urzędów pocztowych, to 
w- r. 1928 było ich 3.227, a w r. 1928 — 
3.364.

W ścisłym związku z zagadnieniem 
oszczędności pozostaje sprawa tanich i 
pozbaw lanych uciążli wy ch 
ubezpieczeń na życie, które 
wprowadziła w roku ub.

Oprócz działalności nad

i
formalności

P. K. O.

Oprócz działalności nad usprawnie­
niem obrotu czekowego i oszczędności© 
w ego przeprowadziła P. K. O. bardzo 
intensywną propagandę o swych zada­
niach szczególnie wśród młodzieży szkol 
nej.

Kronika go
SYTUACJA NA KOLEJACH. W dyrekcji 

warszawskiej, katowickiej, krakowskiej, po 
znańskiej i radomskiej ruch normalny. We , 
Lwowie wielkie trudności z powodu śnieży­
cy. Ruch wstrzymany jest jeszcze na dwóch 
linjach. Skutkiem ponownej śnieżycy w dn. 
27 i 28 lutego w nocy ugrzęzły w zaspach 
4 pociągi osobowe i 2 towarowe. Opóźnie­
nia pociągów pospiesznych i osobowych w 
dyrekcji lwowskiej dochodzą do 480 minut. 
W dyrekcji stanisławowskiej z powodu bar­
dzo silnych śniegów sytuacja ruchowa o,ty­
le utrudniona, że prawie wszystkie pociągi 
doznają bardzo znacznych opóźnień, przy­
czem kilka z nich ugrzęzło w zaspeh. W dy­
rekcji gdańskiej opady śnieżne, zwłaszcza 
w północnej części dyrekcji. Na linji Puck- 
Krokowo ugrzązł pociąg mieszany nr 5251 i 
wydobyty został dopiero po 222 minutach. 
Dnia 27 lutego r. b. wznowi-ono ruch na li- 
.njach Puck — Krokowo (która natychmiast 
ponownie została zasypana). Otwarcie resz­
ty zasypanych-linij i uruchomienie komuni­
kacji w kierunku Niemiec spodziewane jest 
po 1 marca r. b. W dyrekcji poznańskiej 
ruch normalny. W dyrekcji wileńskiej (tem­
peratura —26 stopni) wskutek zamieci śnie­
żnych ruch pociągów i praca przetokowa bar 
dzo utrudnione. Wszystkie .pociągi kursują 

trzeźwym., podjął z nim kłótnię, jednak­
że nie zagrażając niczem zdrowiu na­
pastowanego. Paskart, broniąc się, użył 
posiadanego rewolweru, z.a co policja 
pociągnęła go do odpowiedzialności za 
niewłaściwe użycie broni.
X OPILSTWO. Zatrzymanego na ulicy 
w stanie nietrzeźwym Stanisława Ga­
lińskiego, zam. przy ul. Smolnej 9, do 
wytrzeźwienia osadzono w komisarjacie. 
X TRZEBA DOBRY OCET SPRZEDA­
WAĆ! 54-letni Aron Lubling z Zawier­
cia (Marszałkowska 10) odpowiadał 
przed Sądem okręgowym w Sosnowcu o- 
szustwo, polegające na wypuszczaniu z 
rozlewni swej octu o niższej mocy, ani­
żeli stwierdzały etykiety. W dochodze­
niu Lubling tłumaczył siię, że balon pękł 
i musiał nadstawić wiadro, w którem 
nie zauważył, że jest woda. Tłomaczeniie 
to Sąd uznał za niewystarczające i ska­
zał Lubliinga na miesiąc więzienia, da­
rowując mu wymierzoną karę na mocy 
amnestji.

ZE.
W rezultacie wzmożonej pracy nad 

rozszerzeniem obrotu czekowego w Pol­
sce osiągnęła P. K. O. pokaźne sukcesy, 
które ilustrują następujące cyfry: o- 
gólny obrót czekowy, bezgotówkowy i 
gotówkowy osiągnął w roku 1928 łączną 
kwotę 21.273.135646.18 zł. — t. j. 
o 5.331.819.782.91 zł. więcej, niż w roku 
1927. Liczba zaś uczestników obrotu cze 
kowego wynosząca w dn. 31 grudnia 
1927 — 52.591 kont wzrosła po dizeń 31 
grudnia 1928 do cyfry 57.254 kont.

Jak wielkie znaczenie dla naszych 
stosunków pieniężnych posiada obrót 
czekowy P. K. O. ilustruje następujące 
zestawienie: przeciętnie miesięcznie
było w roku 1928 w obiegu 1.460.000.000 
zł. znaków pieniężnych, podczas gdy 
przez ogólny obrót czekowy przelewało 
się miesięcznie 1.772.000.000 zł. Już z te 
go widać, jak wielką ulgą dla obrotu 
pieniężnego w Polsce jest ruch czeko­
wy, przewyższający o 21.3 proc, obrót 
gotówkowy znakami pieniężnemi.

Przy tej sposobności warto zaznaczyć, 
że tak silny rozwój obrotu czekowego 
datuje się właściwie od 2 lat, przyczem 
rok ubiegły był pod tym względem re­
kordowym.

Drugim wielkim działem wykazują­
cym w r. 1928 silne tendencje rozwojo- 
we, to oszczędności. Według sprawozda­
nia P. K. O. kapitał złożony na rachun­
kach oszczędnościowych osiągnął w dn. 
31-XII-1928 sumę 95.231.851.91 zł. Jest 
to 62.9 proc, wzrostu w porównaniu ze 
stanem w roku 1927.

Jeżeli uwzględniany ponadto wkłady 
pochodzące z waloryzacji wkładów mar 
kowych emigrantów, to łączna suma 
kapitału złożonego w P. K. O. na ra­
chunkach oszczędnościowych wynosiła 
z końcem 1928 r. 122.292,293.01 zł.

Charakterystyczna jest statystyka 
składających. Okazuje się, że 20,6 proc, 
ogółu oszczędzających przypada na 
młodzież szkolną, następną grupę bo
16.8 proc, stanowią urzędnicy i wojsko­
wi, a 14.5 proc, przypada na robotni­
ków i urzędników.

spodarcz a.
z pługami. Dnia 28 z. m. wznowiono ruch na 
linji wąskotorowej Dukszty — Drują.

Z yhłO warsimaei.
CEDUŁA Z DNIA 1-3

AKCJE: Bank Dyskontowy 138.00, 
Barak Potoki 176.50, Bank Zw. Sp. Zair. 
85.00, Spiesis 255.00, Cukier 44.50—45.00, 
Nobel 21.50, Lilpop 36.00, Modirze.jów 
30.00, Noirblin 185.00, Ostrowieckie 102.00 
—105.00, Rudzki 41.00, Starachowice
32.25, Haberbusiz 220.00.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.89, No­
wy Jork 8.90, Lomdyn 45.27 i trzy czwar­
te, Paryż 54.82 i pól, Praga 26.40 i jedna 
czwarta, Beilgja 123.86 i pół, Szwajcarja 
171.52—171.53 i pół, Holaińdja 557,20, Do- 
lairówka 5-procentowa 100.00 — 101.00— 
100.00, Ziemskie Kredytowe 4 i pól proc.
49.25, Poiż. Konwetrsyjna 5 proc. 67.00, 
Poż. Inwestycyjna 4 proc. 112.50—112.00

■ —112.75,.

I Krailka 01KWH.
X Z POSIEDZENIA RADY MIEJSKIEJ. 
Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady 
miejskiej, zwołane specjalnie dla zała­
twienia sprawy sprzedaży placu dyre­
kcji poczt i telegrafu w Krakowie pod 
budowę gmachu pocztowego. Pomimo 
sprzeciwu klubu PPS., Rada postanowi­
ła sprzedać 125-prętowy plac przy ul. 
3 Maja po cenie zł. 200 za pręt. Ponadto 
dla rozszerzenia targowicy miejskiej u- 
chwattono nabyć plac od p. Gurbieilą po 
cenie zł. 77 za pręt. Sprawa budowy 
poczty w Olkuszu jest niezmiernie waż­
ną. Wszyscy odczuwają złe strony obec­
nego pomieszczenia poczty, gdzie oprócz 
ciasnoty lokalu panuje brud i brak o- 
świetlenia elektrycznego. Kiedy więc 
kwestja budowy nowego gmachu weszła 
na tory możliwości, wszyscy mieszkańcy 
wiadomość tę przyjęli radośnie.
X LIKWIDACJA „TYGODNIA LOT­
NICZEGO“. W dniu 28 ub. m. odbyto się 
pod przewodnictwem p. starosty Stami- 
rowskiego likwidacyjne posiedzenie po­
wiatowego komitetu „Tygodnia lotni­
czego“. Podług sprawozdania, odczyta­
nego przez p. Okrajniową, w „Tygodniu 
lotniczym“ zebrano ogółem zl. 1934.10; 
wydatki wyniosły zł. 37.40. Czysty zysk 
w kwocie zł. 1896.70, przekazano woje­
wódzkiemu komitetowi w Kielcach. Ra­
chunki „Tygodnia“ uzgodnione zostały 
przez komisję rewizyjną w osobach pp. 
R. Piechowicza i Podworskiego.
X ROZSZERZENIE GRANIC M. OLKU- 
SZA. Prace nad rozszerzeniem granic m. 
Olkusza przez dołączenie niektórych 
miejscowości z gmin Bolesław i Rab- 
szityn są na ukończeniu i niebawem pro­
jekt przedstawiony zostanie do decyzji 
władiz centralnych w Warszawie. Obec­
nie Magistrat przedstawił już urzędowi 
wojewódzkiemu próbny budżet rozsze­
rzonego m. Olkusza.
X REHABILITACJA. Swego czasu po­
dawaliśmy wiadomość o zwolnieniu stan 
szego przadownika p. p. Wacława Ci­
szewskiego, zastępcy komendanta pawia 
towego w Olkuszu i komendanta poste­
runku. Zwolnienie to nastąpiło wskutek 
jakoby popełnienia niewłaściwości w 
urzędowaniu. Obecnie, jak się dowiaidu 
jemy, p. Ciszewski został przez Sąd o- 
kręgowy w Sosnowcu całkowicie zreha­
bilitowany.

L SALI SĄDOWE).
NIEPOWOŁANY OBROŃCA.

39-letni Michał Cieszyński z Sosnowca 
(Małachowskiego 52) w dniu 22 września 
ub. r. w czasie doprowadzenia do komi- 
sarjatu awanturnika Zielińskiego stanął 
w jego obronie i przybrawszy groźną 
postawę usiłował oswobodzić go z rąk 
posterunkowego, a gdy to mu się nie u- 
dato obsypał go gradem obelżywych epi­
tetów. Sąd okręgowy skazał Cieszyń­
skiego na dwa tygodnie aresztu.

ZA 10 KG. DRUTU 2 TYGODNIE 
ARESZTU.

Wobec tajemniczego i systematyczne­
go znikania w magazynie firmy „A; 
Deichseł“ różnyc-h cennych przedmio­
tów i maiterjałów, postanowiono rozto­
czyć czujną obserwację nad wychodzą­
cymi z pracy robotnikami i przeprowa­
dzać przy nich rewizję. W dniu 31 paź­
dziernika ub. roku kontroler Adamczyk 
przy wyjściu zatrzymał podejrzanego 
25-leitniego robotnika Piotra Szydłow­
skiego i przy rewizji znaleziono przy 
nim kawałek drutu, wagi około 10 kg 
Niesumiennego pr -.ownika Sąd zml 
na 2 tygodnie aresztu

NOCNI GOŚCIE „BAGATELI“.
Trzech kolegów: 22-letni Władysław 

Gloc, 15-totni Stanisław Łukasik (Pod­
jazdowa 9) i rówieśnik jego Czesław Mi- 
tas (Pusta 26) wszyscy z Sosnowca, za- 
kradłszy się w nocy na 13 października 
ub. reku do lokalu cukierni. „Bagateli 
w Sosnowcu przez wyważony obartoR 
uraczyli się na miejscu czekoladami i 
zabrali ze sobą większą ilość najrozmai­
tszych łakoci i drobnych pieniędzy- 
Smakoszów wytropiła policja i odebra­
ła im skradzione łakocie, ukryte w 
szkainiu. Młodocianych włamywacz? 
spotkała zasłużona kara. Mitas i Gol®0 
skazani zostłi na rok więzienia, Łukai®» 
zaś na sześć miesięcy więzienia
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W końcu marca 
rozpocznie się sprawa 

KOWALSKIEGO.
Warszawscy obrońcy ancybiiiskuipa 

inarjawickiego wysłali do Sądu o- 
kręgowego w Płocku skargę apeilacyj 
o.ą w procesie o nadużycia erotyczne 
5V sitoisiunku do zakonnic i wychowa­
nie klasztoru. Obrońcy odwołują się 
od wyroku, skazującego zwierzchni­
ka mairjawitów na 4 lata więzienia, 
■wnosząc o całkowite uniewinnienie 
g,o. Skarga apelacyjna obejmuje 40 
stron pisana maszynowego i jest kry­
tyką motywów wyroku skazującego, 
mocą którego Kowalski był uznany 
winnym czynów lubieżnych oraz wy­
zyskania uległości podwładnych so­
bie zakonnic w celach niemoralnych. 
Pozatem apelacja przytacza argumen 
ty, poruszone już w przemówieniach 
■obrońców, wysuwając na pierwsizy 
plan osobę p. Zarębskiego, jako rze­
komego prowokatora i inspiratora, 
stawianych Kowalskiemu zarzutów. 
Skarga w Sądzie okręgowym w*  Płoc­
ku poleży około dwu tygodni, gdyż 
musi być rozpatrzona na posiedzeniu 
gospodarczem sędziów i wysłaną do 
sądu apelacyjnego w Warszawie, 
gdzie spodziewać się jej należy koło 
20 marca. Zatem wielki proces Kowal­
skiego o nadużycia erotyczne może 
siię znaleźć na wokandzie Sądu apela­
cyjnego już w końcu marca.

Hurtownicy biżuterji
OKAZALI SIĘ PRZEMYTNIKAMI.
Władze celne wpadły na trop wiel­

kiej afery przemytniczej, której bo­
haterami są dwaj hurtownicy biżu- 
terji we Lwowie I. Rudy oraz I. 
Lwowski. Rewizja przeprowadzona 
w obu hurtowniach przez komisję 
śledczą dała obciążające rezultaty. 
Oprócz towarów wartości 50.000 zł., 
ffikwestjonowano korespondencję z 
firmami nieimiecfkiemi, świadczącą, 
że obaj w porozumieniu z firmami ■ 
miemieckiemii oszukiwali polskie wła - 
dze skarbowe. W szczególności towa­
ry biżuteryjne, podlegające wyso­
kiemu ocleniu, wysyłano z Niemiec 
jako listy lub próbki towarów, któ­
re poczta wysyła bez oclenia. Proce­
der ten był uprawiany przez dłuż­
szy czas.

Morderca rodziny Tyszerów
APELUJE.

Rodzina Stanisława Łaniuchy, skaza- 
,nego przez Sąd okręgowy w Łodzi na 
śmierć przez powieszenie za bestialskie 
morderstwo rodziny Tyszerów i służącej 
Borowskiej, zgłosiła się do mec. Lillke- 
ra prosiząc go o podjęcie obrony przed 
Sądem, apelacyjnym w Warszawie. Meic. 
Lilkeir zajmie się sprawą Łaniuchy za­
raz po ogłoszeniu motywów wyroiku, co 
nastąpi w dniu 7 marca rb. Morderca, 
który dotychczas byl pogrążony w apa­
tii, po wizycie w więzieniu mec. Lilke- 
ia nabrał otuchy.

Zrewoltowani uczniowie
w gimnazjum

Gimmiaizjum białoruskie w Wilnie by­
ło teireineim ekscesów wywołanych przez 
czynniki kęimuinistycizine.

Pinzed godziną 8-mą ramo do gmachu 
gimnazjum wdarła się grupa uczniów, 
wydalonych pinzed kilku tygodniami z 
gimnazjum biaiłoiruislkieigo za udział w 
niiclegailinym ejeźdiaie Towainzystwa Szko 
ły Białoruskiej, oiraiz za przynależność 
do Z. M. K.

Grupa ha, roizrizuciwisizy w gmachu gi­
mnazjum odezwy, poczęła nawoływać 
młodzież do uiriząidlzieania na rzecz oskar­
żonych w procesie „Hroimady“ manife- 
sitacyj.neigio strajku.

Gdy wysiłki agitatorów komunisty­
cznych w kierunku ziaagitowiania star­
szej młodzieży z klas wyżsizych spełzły 
na niiczem zwróciła siię oni do dzieci .z ! 
klas niższych, które poiddały się dema­
gogii. W pól godziny po wdarciu się tej

... .........      Tin......■ ................................

Pociecha w czasie mrozów
Bywało jeszcze gorzej.

Roizdzieraniie szat z poiwodu panują­
cych tego roku mroizów nie jest bynaj­
mniej nowością w historjii, która notuje 
wypadki surowszych jeszcze zim, pod­
czas których wiele ludzi padło ofiara­
mi mrozu. A mwsimy sobie uprzytomnić, : 
że dziś postępy techniki chronią nas o 
wiele lepiej od skutków mrozów, niż 
dawniej, gdy nie było ani odpoiwied- i 
nich pieców, ani materiałów na ubrania, 
ani centralnego ogrzewania po domach.

W roku 401 Morze Czarne zamarzło 
do dna.

W r. 763 napór lodów w cieśninie 
Marmurowej, lub też morzu Mairmuro- 
wem, jak go nazywa geografja, zniósł 
część murów Konstantynopola.

W roku 974 ofiarami mrozu pudła 
trzecia część ludności Francji.

W roku 1184 rzeka wioska Po zamar­
zła od Cremony aż do ujścia, swego w 
morze.

Wino we wszystkich piwnicach zamar 
zło, a pnie drzew pękały w ogrodach i 
lasach.

W roku 1408 napór lodów na Seikiwia- i 
nie zniósł wszystkie mosty.

Zima w noku 1428 była bak surowa we 
Francji, że do miast wdzierały się całe 
stada wilków i pożerały na ulicach ciała 
zamarzniętych ludzi. W r. 1435 mróz 
zniszczył wszystkie drzewa oliwkowe 
w Prowamcji.

Szczególnie sroga była zima w noku 
1608 we Francji. W kościołach podczas 
Podniesienia wino zamarzało w kielichu, 
trzymanym przez kapłanów.

Henryk IV nie mógł znikąd dostać 
chleba; a ten, który był w pałacu, 
zmarzł na kamień.

Najstraszliwszą jednak zimą w hi- 
fitorji były mroizy w roku 1708 i 1709. W

bialoruskiem.
grupy dzieciarnia wszczęła haiłias, wzno­
sząc okrzyki: ,preicz z rządem faszystów 
skim“ „precz ze zdrajcami Ostrowskim, 
Ludkiewiczem i Kowszem“.

Lekcje musiano pmzerwać.
Przybyły na miejsce większy oddział 

policji usunął grupę agitatorów, unie­
możliwiających prowadzenie mommał- 
nyeh zajęć szkolnych, kilkunastu z nich 
aresztując.

W kilka godzin potem po opuszczeniu 
terenu zajścia przez policję i wizglę- 
dinem uspokojeniu -umysłów zwołana zo­
stała rada pedagogiczna, która uchwali­
ła wydalenie z gimnazjum około 40 u- 
Cfzniów, którzy brali najczynmiejazy u- 
diziiiał w masowej demonstracji. W kla­
sach niższych dopiero potdczais 2 osta­
tnich godzin zapanował spokój i moigły 
się odbywać lekcje.

1

tych latach nawet „Jasny Brzeg“ miał - 
przed sobą ziamainzuiięte Morze śród­
ziemne. W całej Europie panował po­
wszechny głód, nie wyłączając królew­
skich i książęcych pałaców. Ludwik 
XIV sprzedawał drogocenne serwisy 
srebrne, by móc jako tako wyżyć. Więlk 
sza część ludności żyła korzonkami ro­
ślin. Kornie i ludzie padali obok siebie 
na ulicach miast i na drogach publicz­
nych.

Tysiące ludzi zmiarło z powodu odmro­
żeń rozmaitych części ciała.

Kapitalny kawał sprawiła zima w ro­
ku 1795 holenderskiej flocie, którą 
„wzięła do niewoli“ piechota francus­
ka, dobrnąwszy do zamarzniętych i u- 
nieruchomionych w lodach okrętów.

Krwawe zajścia
NA TLE STRAJKU.

Przedwczoraj wieczorem Ozorków 
był widownią krwawych zajść. W 
mieście tym od trzech dni trwa strajk 
tkaczy ręcznych, którzy utworzyli lo 
tne komisje strajkowe dlla konirolo- 
wania poszczególnych przedsię­
biorstw.

Przedwczoraj wieczorem do jedne­
go z przedsiębiorców, zatrudniają­
cych kilkunastu robotników, zgłosi­
ła się lotna komisja, domagając się 
niezwłocznego zaprzestania pracy. 
Zatrudnieni w tym przedsiębiioirstwiie 
tkacze nie chciełi przyłączyć się clo 
■stiiajkujących, wobec czego wynikła 
bójka, podczas której zdemolowany 
został dosłownie cały lokal a jeden z 
członków komisji strajkowej odniósł 
ciężkie rany.

Uciekinier czy szpieg
Z ARMJI LITEWSKIEJ.

Niedaleko Wilna w pobliżu grani« 
cy litewskiej zatrzymano osobnika^ 
który zdradzał silne zdenerwowanie, 
a zatrzymany odmawiał wszelkich 
wyjaśnień. Jednakże później przy­
znał się, iż jest majorem s'ztabu ge­
neralnego litewskiego i nazywa się 
Jan Bairas, a jest dowódcą garnizonu 
koszediarskiego. Według zeznań Bura­
sa wynika, że w garnizonie koszedair- 
skian przed kilku dniami wykryto 
rozgałęziony spisek przeciwko Wail- 
deimaraisowi. W związku z tern Wal­
demara«, jako minister spraw woj­
skowych, uwięził kilkunastu ofice­
rów, oraz komendanta garnizonu Ba­
nasia. Zwolennikom Bar asa udało się 
go w nocy uwolnić z więzienia, któ­
ry wiraż z 4 oficerami zbiegł na tery- 
toirjum Polski. Bar asa przewieziono 
do Wilna. Władze badają czy zazna­
nia Banasa odpowiadają prawdzie i 
jaki jest cal pobytu jego na teryto 
rjum Polski.

Wykoleił się
POCIĄG Z WĘGLEM.

Otwartą przed niedawnym czasem 
Iłuję Kalety - Podzamcze prześladu­
je jakieś dziwne fatum. Raz pora® 
zdarzają się na tej linjii wypadki ko­
lejowe. Nie zdążono się jeszcze upo­
rać z wypadkiem, jaki miał miejsce 
koło Boronowie pod Herbami, gdy 
przedwczoraj pod stacją kolejową 
Podzamcze, z powodów dotychczas 
niewyjaśnionych wykoleiło się w po­
ciągu towarowym 12 wagonów, nała­
dowanych węglem, tarasując oczywi­
ście całą linję. Każdy, choćby naj­
mniejszy wypadek na tej linjii, odbi­
ja się bardzo dotkliwie na sprawno­
ści przewozu węgla nasizego do Gdań­
ska.

5 rodzin
W MORZU PŁOMIENI.

Na terenie cukrowni w Janikowie, 
koło Inowrocławia wybuchł groźny 
pożar w 2-pięłrowym budynku, w 
którym mieszkało 5 rodzin. Wobec 
zamarznięcia hydrantów rato vni- 
ciżych, pożar rozszerzył się z gwałto 

j wną szybkością i objął klatkę scho- 
j dową, tak, że mieszkańcy 2 piętra, 
i chcąc ratować swe życie, musiełi wy­
skakiwać przez okna.

Poza kilkoma ludźmi, którzy odnift 
śli dotkliwe obrażenia ofiarą pożaru 
padł A. Piwański.

W ostatniej chwili chciał on urato­
wać zaoszczędzone pieniądze i zna- 
lazł śmierć w ogniu. Po ugaszeniu po 
żaru wydobyto z pod zgliszcz już tyl 
ko zwęglone szczątki PiwańJśkiego.

SĘDZIA.
— Słyszałem, że pani dobrodziejka wyda 

ła córeczkę za sędziego?
— Tak, proszę pana.
— Az którego sądu?
— Mój zięć bywa zwykle sędzią na za­

wodach piłkarskich. »

ARMSTRONG LIVINGSTONE

Wbrew oczywistości.
PRZEKŁAD AUTORYZOWANY MARJI BOGDANI.

29)
L otrzymał słowa. Nazajutrz, na parę minut 

przed wyjazdem, zatelefonował do niej, do biura. 
Czułe ucho Róży z dźwięku jego głosu odgadło 
prawdę.

— Nie udało się, Jimmy?
— Generalna klapa! Martin uwinął się z robo­

tą i wręczył mi fotografję. Otrzymał bardzo do­
kładny obraz odcisków na przerywaczu; zgadzają 
się one najdokładniej ze śladami na papierośnicy. 
Martin powiada, że są wyraźne i łatwe do rozpo­
znania, oraz że nie może być pod tym względem 
Najmniejsze wątpliwości; twierdzi także, że niema 
mowy o istnieniu na przerywaczu odcisków, in- 
Nych palców czy jakichkolwiek plam. Gotów jest 
Przysięgnąć na to, że nikt prócz Graya nie doty­
kał tej maszyny.

— Bardzo mnie to martwi Jimmy! Sądzę, że 
to orzeczenie obala teorję o morderstwo, Czy nie? 

. ■— Tak to wygląda — przyznał Horton posęp­
nie. ■— Chyba, że przyjdzie mi do głowy nowa 
Njyśl, która pozwoli mi znowu postawić ją na no- 
S1- M/ezmę się do młodego Rossitera i spróbuję mu 
Opuścić krwi. Zobaczymy, co z tego wpiiknie! No, 

widzenia najdroższa! Pamiętaj o swojem 
torowiu!

P® przyjeżdżae do Haley Springs Doszedł pro-

as
sto do banku i zgłosił się do pana Jaspera Rossite­
ra. Bankier, sztywny i ceremonjalny jak zawsze, 
nie zdradził ni cienia zwykłej ludzkiej ciekawoś­
ci na widok maszyny do pisania, w ręku detek­
tywa.

— Niech pan siada, panie Horton i niech mi 
pan opowie co pan zdziałał przez wczorajsze po­
południe? Czy to pańska maszyna? Poco się pan 
fatygował, bylibyśmy mogli dostarczyć panu je­
dną z naszych.

— Nie, panie dyrektorze, to nie moja maszy­
na, lecz pana Graya.

Jimmy miał czas w drodze zastanowić się nad 
wszyśtkiem i doszedł do wniosku, że będzie naj­
lepiej, gdy zwierzy się bankierowi ze swej teorji 
o morderstwie, istniała bowiem możliwość ■— jak­
kolwiek bardzo słaba — że Rossiter będzie mógł 
poprzeć jakimś faktem jego hipotezę. Więcej jed­
nak przemawiało za tern, że wyśmieje go popro- 
stu.

•— Zawiozłem ją do Nowego Jorku i kazałem 
sfotografować odciski palców.

— Odciski palców? — Być może, że bankier 
wydrwił później ten pomysł, narazie jednak nie 
było mu wcale do śmiechu. Miał minę zaskoczoną 
i spłoszoną.

— W jakim celu pan to uczynił? Co panu 
przyszło do głowy?

Bankier szybko wypowiedział te pytania, a 
jego sekretarz, Maxwell, odwrócił się wraz z calem 
krzesłem i utkwił w Hortonie wyczekujące spoj­
rzenie.

— Powziąłem myśl, że Gray nie popełnił sa­

mobójstwa, lecz, że został zamordowany — wyjaś­
nił Jimmy, nic nie obwijając w bawełnę.

Następnie, nie zwracają uwagi na wyraz nie­
dowierzania, coraz wyraźniej malujący się na 
twarzach słuchaczy, opowiedział im bieg swych 
myśli. Nigdy jeszcze jego teorja nie wydała mu 
się tak bezpodstawna, jak w chwili, gdy ją rozwi­
jał wobec tal< sceptycznie usposobionego audytor- 
jum! Ucieszył się, gdy dotarł do końca.

— Chciałbym wiedzieć, co pan myśli o tej hi­
potezie i czy pan nie zna jakiegoś szczegółu, któ­
ryby ją Dopierał?

—- To, jest najoczywistsza niedorzeczność! Oto 
co myślę o pańskiej hipotezie! •—■ zawołał Rossiter. 
— Czy pan znalazł bodaj ślad dowc-4”, przema- 
wiającegc za morderstwem?

— Nie znalazłem, panie prezesie.
-— I pan nie znajdzie!
Rossiter poprawił się na krześle i nagle przy­

brał pogodny, pełen cierpliwości i pobłażania ton 
człowieka, przemawijaącego do dziecka:

— Lękam się, młoddzieńcze, że ścigasz jakieś 
urojenia! Przyjmij radę odemnie i nie trać czasu 
napróżno! Szczerze mówiąc, mam nadzieję, że 
wkrótce sam uznasz oczywistość faktów i nakło­
nisz pannę Gray, aby się poddała losowi! Im prę­
dzej ta bolesna sprawa dobiegnie końca, tern prę- 
,dzej będziemy mogli o niej zapomnieć i wrócić do 
normalnego życia. Pannę Janinę spotkało iwelkie 
nieszczęście—wszyscy odczuliśmy to głęboko, czas 
przyniesie jej ulgę, ale jego dobroczynne działanie 
nie może się dać odczuć, póki rana jest otwarta.
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mo -leatr „Udz-ałowy“

Od czwartku
28 intego r. b. „Z „RAJD” BOLSZEWICKIEGO

Potężny dramat w 10 aktach. W roli głównej OLGA CZECHOWA.

SUPPEKFILM! Od środy 27-go lutego do 3-go marca.KINO I
M £ I Ł | Dramat erotyczny w 12-tu aktach. — W rolach głównych 3 siły arty

i styczne 1AU DAMITA, VIVIAN GIBSON i W. G A J D A R O W.
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К ido „Wawel“
Sielce—obok Kościoła
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ANONS! WKRÓTCE NAJPIĘKNIEJ-

KOBIETA NA TORTURACH” PiST Son
Dramat erotyczny w 12-tu aktach. — W rolach głównych 3 siły arty- 99 VUiVlj

Według powieści ŻEROMSKIEGO.
ИЯBartek Zwycięzca

podług noweli Henryka Sienkiewicza
' - -   —. ...................................  / 

Od soboty 2 marca 1929r. 
i dni następne

Boha terski epos mitości 
i poświęcenia

ni

Nad program — U seria
Pat i Patachon

ZIĘCIOWIE w OPAŁACH

i\asięony program
„Z DYMEM POŻARÓW“.

„Z DYMEM POŻAROW”
Matka Nieznanego Żołnierza—La grandę Epreuve

Pierwszy i jedyMiy film który jest chlubą francuskiej, twórczości.

Sprzedaż na miejscu i do domu

Od poniedziałku 25 do niedzieli 3 marca rO 
Największy fim w realizacji słynnego reżysera W. TURZAŃSKIEGO 

WOŁGA, WOŁGA.
Przepiękny dramat w 12 aktach na tle romantycznych dziejów 

ST1ENKI ROZINA. W rolach głównych: ,
Męski i urocza

RUDOLF KLEIN ROGGE LILIAN 1SAL DAVIS
NADTO:

NAD PROGRAM! NA SCENIE PIERWSZY RAZ W BĘDZINIE 
LOLA M ON TERO 
WYSTĘP WŁOSKIEJ GWIAZDY TANECZNEJ.

RESTAURACJA
Skład win i delikatesów

St. WILCZYŃSKI
DĄBROWA, UL. 3-go MAJA Nr. 5.

Iowa ofiara orom-oi X.
S. TURCHLNI—MĘCZENNIK NAUKI

Zmów świat uczony wstrząsnęła 
wieść o nowej ofierze na ołtarzu na­
uki, jaką jesit piof. Sebastian. Tur- 
chini, dyrektoir laboiratorjum rado- 
liogicznego paryskiego szpitala „de la 
Charite“.

Próf. Turchini złożył ostatnio pro­
śbę o udzielenie dymisji ze względu 
na stan zdrowia, który nie pozwala 
mu pełnić nadal dotychczasowych 
funkcyj. 17-letnia bowiem praca nad 
zbadainiem jednocz, śni-e zabójczych i 
cudotwórczych promieni „X“ koszto­
wała wielkiego uczonego cenę jego 
zdrowia. »Straszliwe bowiem promie­
nie spowodowały powolne odpadanie 
ciała od kości, a co za tern idzie — 
konieczności amputowania poszcze­
gólnych palców, ód półtora roku pra 
cował prof. Turcłiin już tylko przy 
pomocy trzech palców prawej i 
dwóch lewej ręki obecnie i to stało 
się już niemożliwe. Jeden z palców 
amputowano prof. przed tygodniem 
a dirugi znajduje się już w stanie za­
palnym. Nazwisko tego niezmordowa 
ne.go bojownika n^aki wymieniane 
będzie zawsze obok niezapomnianych 
imion mężów tak sławnych jak: Lo- 
błigeoils, Meinarde i Bergonie, którzy 
obok tylu innych złożyli bohaterską 
ofiarę zdrowia i życia, byle tylko u- 
mozliwić ludzkości dalszy postęp na 
drodze zwycięskiej walki z wszelkie- 
mi rodzajami chorób.

Śluby umarłych.
DZIWACZNE ZWYCZAJE W 

CHINACH.
Na olbrzymich, obszarach izolowanych 

do wszelkich wpływów cywiiliiziaicyjnych 
Chin do dziś istnieją najdziwaćiziniiejsze, 
a nieraz wręcz niesamowite zwyczaje. 
Do tych ostatnich należą, do dziś jesz­
cze stosowane wśród ciemnych mas lu­
du c-hińsikiego, śluby umarłych. Chiń­
czycy bowiem wierzą, że dla spokoju i 
szczęścia potrzebna jest człowiekowi nie

WINA Z BECZKI NA LITRY.
REKLAMOWE WINA lecznicze i stoło­
we, koniaki i wódki pierwszorzędnych 
firm. Świeży transport herbaty. Gwa­
rantowanej dobroci konserwy, własnej 
fabrykacji marynaty, sery, śledzie, wę­
dliny, grzyby, czekolada, bombonierki. 

1193-y

Sprzedaż na miejscu i do domu
FORTEPIAN 

czarny dla początku 
jących sprzedam nie 
drogo. Sosnowiec, Ko- 
lonja Walcowni „Hr. 
Renard“ 5, Makola.

2-1220
PIANINO 

czarne, marki 
nicznej, ton 
1.500 zł. do sprzedania. 
Wiadomość; 
Małachowskiego 
Kagan.

FORTEPIAN 
krótki czarny w 
brym stanie sprzedam 
tanio. Sosnowiec, Sie- 
łecka 6. sklep. 1133

zagra- 
ładny

Będzin,
9. 

1255

do-

RÓŻNE

CZOPKI HEMOROJDALNE
„VARiC^L“ (i Jtoguuiem)

Usuwaią boi, pieczenie, swędzenie 
krwawienie, zmn eiszaja gazy jtyUltl) 

sprzedaią anteki. 746

OSTRZEŻENIE.
Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, na 
leży przy kupnie akcentować, wyraźnie 
żądać oryginalnych proszków z „KOGUT 
K1EM" Gąseckiego, znanych od lat trzy 
dztestu. — Zwracajcie uwagę i odrzucajcie 
UPO1U.Z.YW1E polecane . naśladownictwa 

w podobnetn do naszego opakowania

tylko n,a tym, ale i na tamtym świacie
— żoma. Według ich mniemania, czło­
wiek nieżonaty skazany jest w życiu po 
izagirobowem ma przeróżne przykrości. 
Aby więc uchronić od nich nieszczęśli­
wych kawalerów, których śmierć przed 
wcześnie zabrała z tego świata, rodzina
— żeni nieboszczyka. W tym celu wy­
szukują zmarłą w tym samym dniu nie­
zamężną kobietę, wmosizą jej ciało do 
domu nieboszczyka — kaiw-alera, usta­
wiają obok jego zwłok i odbywają ca­
łą cere.moinję ślubną, po której dopiero 
następuje pogrzeb, który rodzina odpr.a 
wia w ciallkowiitem przekonaniu, że wy­
rządziła przedwcześnie zmarłemu bez- 
źeinnemu krewnemu najlepszą przysłu­
gę. W ten sposób najbardziej zatwar­
dziali w starokawalerisibwie Chińczycy 
nie unikną małżeństwa nawet po śmier­
ci.

na wy 

znajo-

wodo-

GIEŁDA PRACY
Wolne miejsca na dzień 2 marca 1929 r.
Kandydatów do Policji Państwowej 

jazd — 10.
Stenotypistka wykwalifikowana ze 

mością języka niemieckiego — 1.
Agentów handlowych — 5.
Giserów na roboty kanalizacyjne, 

ciągowe i hertowe — 8.
Kobiet do robót w polu i gospodar­

stwie — 20.
Robotników do robót rolnych i do koni—5 
Ślusarz maszynowy wykwalifikowany w 

miejscu — 1.
Kamieniarzy górników — 15.
Furmanów — 2.
Robotników niewykwalifikowanych do ró­

żnych przedsiębiorstw — 59.
Chłopców do fabryk — 4.
Chłopiec do koni — 1.
Służby domowej kobiet — 15.
W ub. dniu Zakłady Pracy zgłosiły 59 

wolnych miejsc, PUPP. skierował do pracy 
60 osób.

CHŁOPIEC 
do biura poszukiwany. 
Wiadomość w Admi­
nistracji „Kurjera Za­
chodniego ", Sosno­
wiec, Dęblińska 1.

GOSPODYNI 
młoda i sympatyczna 
poszukuje zajęcia naj 
chętniej u samotnego 
pana. Żgloszenia „Ku- 
rjer Zachodni" pod 
Gospodyni. 1207

NAUKA
i WYCHOWANIE

FABRYKA 
ŁAŃCUCHÓW, 

w dobrym punkcie 
nad rzeką w Będzinie 
do wydzierżawienia. 
Nadaje się do innych 
celów. Wiadomość w 
Dąbrowie Gór. restau 
racja „Bagatela“.

6-116?
KOREKTOR - STROI- 

CIEL
pianin i fortepianów. 
A. Ciechanowski, So­
snowiec, Tabelna 66.

1185 
UPRZEDZAM 

poraź trzeci fabrykę 
„Eweritas“ w Krako­
wie, iż weksel prote­
stowany Nr. 374 na zł.

574 — będący w Jej 
posiadaniu jest fał­
szywy i podrobiony. 
Franciszek Kacperek, 
Strzemieszyce. 1230

ODMROŻENIE. Maść 
(z koeutkiem), „Mro 
zol“ leczy, goi ran­
ki. zapobiega odmra 
żaniu się kończyn 
Sprzedają apteki, skł 

ant. 28

POSADÏ i PRACE

NAUCZYCIEL . 
dyplomowany z wielo 
letnią praktyką w 
przedmiotach fizyko- 

matematycznych 
przyjmie lekcje w 
w szkołach, oraz przy 
spasabia do _ egzami­

nów. Robotnicza 1.
2-1218

ZGUBIONE
DOKUMENTY

MARKOWICZ JAKóB 
zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez 
P.K.U. Sosnowiec. Ła­
skawy znalazca zwró­
ci za wynagrodzeniem 
Modrzejowska 18.

KOWALSKI STANI­
SŁAW 

z Rokitna Szlacheckie" 
go zgubił książeczkę 
wojskową wydaną 
przez P. K. U. Sosno­
wiec. ■ H»24'
PIOTR ZGAJEWSKI 
ze Sosnowca (Sielecka 
6) zagubił tytuł wy­
konawczy, wydany 
przez Sąd Okręgov'X 
w Sosnowcu z akt * 
837-26 w sprawie spro­
stowania aktu stan 
cywilnego. U®0' 
GAJDZIK WALENT? 
zgubił książkę 
chorych wyd. "'jij 
ŚnnWPlL **

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

MEBLE RÓŻNE 
otomany mokietowe, 
dywanikowe, w róż­
nych kolorach, kozet­
ki, materące własnego 
wyrobu, na dogodnych 
warunkach, za gotów­
kę i na raty, Sosno­
wiec, Pogoń, ulica No- 
wopogońska 17, Bra­
cia Antczak. 11-1158

MEBLE 
ładne, dobre gustowne 
poleca Centralny 
Skład Mebli B. Błot- 
niewskiego, Sosnowiec

POTRZEBNY
spawacz (szwejszeż), 
Sosnowiec, ul. Leszno 
Nr. 6. 2-1221

INTELIGENTNĄ, 
skromną i zamiło­
waną gospodynię 
poszukuję. Zgło­
szenia: Będzin,
„Kurjer Zachodni“ 
dla „95“. 1222

POTRZEBNA
sklepowa do sklepu 
rzeźniczego dobrze 
kwalifikowana. Od ■_____ ________
zaraz. Wiadomość w 5-go Maja 7, tel. 12-14. i 
Administracji. 1226 1719 snowcu.
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łupież, łysienie 
usuwa „Esencja 
Chinowo - Chmielo­
wa" i „Mydło Chi­
nowo - Chmielowe" 
(z Kogutkiem) 
Sprzedają apteki 
i składy apteczne. 
Główny skład Ap­
teka Gąseckiego, 
ul. Freta Nr. 16.

5277

- s u . P>ą.uZiN, Małachowskiego 7.
4 DĄUitUWA, Sobieskiego 8, telef. 1-25.

ża wiL.iic.ib, 5-go Maja 27. 
GilODz-iiiC, Będzińska.
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